
Nr. 47. Kraków, Czwartek 16 Lutego 189-3. B o m  i i  h.

Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1  zlr. 8 5  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr

ZiO odnoszenie do domu doLcza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na procilnoji I w ra łtj no.iarohji Austro-Węg.:
miesięcznio 1 zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  z lr .. 

półrocznie 1 0  zlr., rocznie 2 0  zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10  cnt. wschodzi codziennie e godzinie 8 iano.

Cena ogioszeó:
Z r w ,ersz petitowy, lub jego m iejsce, za 
pierwazy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
D robne ogłoszenia zwyklyin drukiem  po 2  vUt. 
od w yrazu , tłustym  drukiem  po 5  cnt. od 
w yrazu. M nim uin  ceny drobnych  ogloczef 
°b  cni. RCadesla!neu 2 0  cnt. od w ie ru e

A dres dla tele gam A w :

„KURJSIR PCLSK!“ — KRAKÓW.
Rękopisów  R edakcja nie n r r u n .

st. i. Mr1 sMk,®sŁL?rL T

ROSJA 1 N1HMCY.

Dwn lata jaszcze nie upłynęło ód wizyLy 
floty francuskiej w K ronsztadzie, a już  się 
zmieniło położenie polityczne Europy W ien 
czas car A leksander III, z lubością słuchał 
dźwięków „iVlarsyljanki“, pił na zdrow ie i 
pom yślność Francji i C arnota, a cała p rasa  
rosyjska głośno uderzała w wielki dzwon 
w ojenny i bez żadnych ogródek wypowia 
dała, iż nadszedł już  czas, w którym na- 
hajka m oskiewska i frygijskie czapki fran 
cuskie, zaprow adzą porządek w środkowej 
E uropie  i podyktują w arunki pokoju w B er
linie i W iedniu.

F rancja upokorzona w 1871 roku poświę 
ciła przeszło dw adzieścia lat pracy i pięć 
m iljardów  kapuału , aby umocnić, w scho
dnią granicę i portaw ić arm ję n a  stopie 
odpow iedniej innym .m ocarstw om , '/daw ało  
się, że Rzeczpospolita stoi na podstawie 
niew zruszonej, a szybkie załatw ienie s p r a 
wy z Houlangerem , jeszcze lepiej miało za 
świadczyć o jej sile niespożytej. Nic więc 
dziw ntgo, iż R osja w yciągnęła oo niej r ę 
ce i zaw arła z nią rodzaj przym ierza za 
czepnego i odpornego. Mówią naw et, że 
tra k ta t formalny został podpisany, a ponie
waż obaw iano się, aby tajem nica me w y
szła na jaw , użyto do tego dw óch tylko 
pośredników  Wielkiego księcia W łodzim ie
rza i sam ego prezydenta C arnota

Nagle w ybucha sp raw a panam ska.
Owe m ozolnie staw iane fundam enty R ze

czypospolitej zaczęły się walić, jak  domki 
z kart i F rancja  odkryła swoje strony u je
m ne. Pokazało się, że gangrena m oralna 
przeszła do sz p k u  kości i nielylko niższe 
sfery społeczeństw a, ale rząd rep rezen to 
wany przez m inistrów, deputow anych i se
natorów  m aczał ręce w najohydniejszym  
szw indlu i poprostu  urządzał rozbój na 
wielką skalę

N ad Newą rozległ się okrzyk oburzenia. 
Poważny św iat dyplom atyczny, który jeszcze 
rządzi się daw nem i zasądt.nn Giersa, zawsze 
niechętny pizym ierzu trancusko-rosyjskiem u, 
pierwszy zatrąb ił do odw rotu  Za nim po
szli szowiniści panslaw istyczni, a o wolę 
ludu, zawsze w rogo usposoLionego dla Nie 
mców jak zwykle n ik t się nie troszczył w 
Rosji-, bo głos jego nigdy nie zaważył na 
szali osobistych interesów  dynastji R om a
no wy eh.

Zaczęto się zastanaw iać w P e te rsbu rgu  
i  rozbierać obecny stan Francji. Po d łuż
szych debn t.uh , nabrano  przekonania, że 
przym ierze z R zecząpospclitą, znajdującą się 
w stanie rozkładu, nie przedstaw ia żadnych 
konkretnych szans pow odzenia i w razu 
wojny, mugłoby się tylko zakończyć gw ał
tow ną katastrom  Jednakże porozum ienie 
z Berlinem nie było tak łatw em  do prze
prow adzenia, bo walka cłow-a, prow adzona 
od la t 10 z Niemcami, perjodyi zne tęp ie 
nie żywiołu niemieckiego w piow incjach 
nadbałtyckich i głośna niechęć dw oru io - 
stjskiego, d i  wszystkiego, co niemieckie, 
tak zaostrzyły obopólne stosunki, iż trudno, 
w pierwszej chwili było osądzić, czy cesarz 
W ilhelm  II zgodzi się na  podjęcie ro k o 
w ań, w spraw ie polepszenia sytuacji poli
tycznej?  Nadm ienić bowiem wypada, że

rozgoryczenie w Berlinie, doszło także gra
nic ostatecznych i kilka razy kw estja poko
ju  lub wojny, w isiała tylko na włosku ar- 
cycienkim , który m ógł być przerw anym  za 
lada silniejszym podm uchem  z nad Wołgi 
M ężowie stanu rosyjscy, bardzo jednak  
byli ostrożni i gdy tylko widzieli, że struna 
zanadto  jest wyciągniętą, cofali się w po 
rządku i nawet pow ołanie na fron b u łg a r
ski księcia Ferdynanda Koburgskiego, nie 
mogło icli wyprow adzić z apalji anem icznej. 
O dgrażano się. pisano, że Rosja wyszle 
kilka dywizyj dla zaprow adzenia porządKU 
w Bułgnrji, locz o de nie żałow ano słów',
0 tyle skąpsze były czyny i mimowolnie 
przypom inała się w ypraw a Don Kiszota
1 jego gierm ka Sanszn Panszy.

Dlaczego rząd rosyjski . był tnk powścią 
gliwy ? — to jest, ogólną tajem nicą i wszy
scy o niej w iedzą dokładnie. Główną przy 
czyiłą je s t niefortunny stan  armji. Jakkol 
wiek je n e ra ł W annow skij, obecny m inister 
wojny, bardzo wiele zaprow adził ulepszeń, 
w przeciągu ostatn ich  lat jednakże, w cbec 
b iak u  broni re p e tje ro w c j, odpow iednich 
linij kom unikacyjnych, dostatecznego zao
patrzenia m agazynów wojskowych i wreszcie 
niepew nego stanu um ysłów we Francji, 
dodatni wynik wojny zaczepnej p rzedsta  
wiał się więcej niż v ąfpliwie Dziś, większa 
połow a arm ji zaopatrzoną została w kara 
biny Lebla i w przyszłym roku, uzbrojenie 
ma być zupełnie ukończone. P obudow ano  
cało szeregi twierdz, a W arszaw a, daw niej 
bezbronna, obetn ie  zalicza się do najsil
niejszych fortec w cesarstw ie. Przytem , cała 
sieć kolei strategicznych, pow stała  w p rz e 
ciągu ostatnich kilku lat. W szystko to j e 
dnak  nie w ystarcza jeszcze , aby Rosja, 
nie mówiąc o wojnie zaczepnej, mogła wy
trzym ać skom oinow any atak  dwóch p o tę 
żnych arrnij, ja k :  niem iecka i austrjacka. 
O arm ji włoskiej nie wspom inam y, bo ta 
skupiona na granicy francuskiej, pow strzy
m ywałaby swego sąsiada, od rzucenia się 
ua prow incje nadreńskie.

T ró jp rzy m ie rze , jakkolw iek opiera się 
głównie na utrzym aniu pokoju, jednakże, 
Audząc ciągłe zbrojenia Rosji, m ogłaby n a- 
reszc e opuścić bierne stanow isko i za p o 
mocą miecza, przeciąć już  raz ten  wezeł 
gordyjs! i. nie dający nikom u spokoju i w i 
szący nad całą E uropą, jak  groźna zm ora. 
Od la t dziesięciu stosunki ekui omiczne tak 
się pogorszyły, że każdy, jakkolwiek w ojna 
je s t straszną i n iep ew n ą , w duszy sobie 
życzy, aby coprędzej w ybuchłą i raz się 
uregulow ały najw ażniejsze kwestje św ia
towe.

O tem dobrze wiedzą w P etersburgu , a 
poniew aż w teraźniejszej chwili, w ojna na
w et odporna b jłaby  zabójczą dla Rusji z 
pow odu klęsk elem entarnych, naw iedzają
cych cara t od kilku lat i niedostatecznego 
w yrobienia arm ji i jej skom pletow ania, 
więc postanoi iono zażegnać burzę i ziobić 
wyłom w trój przym ierzu. W tym celu, car 
wysłał dc Ebrlina swego pierw orodnego 
syna i następcę, aby len zaw iązał napow rót 
d a w rę  stosunki i s ia tą  przyjaźń H ohenzol
lernów  i Rom anow ych silniejszymi w7ęzłaini 
zacieśnił.

L at tem u kilkadziesiąt, królowie p row a
dzili jeszcze wojny na w łasny rachunek a 
narody im podległe składały oliurę w życiu 
swoich jednostek  i pieniądzach. W alka się

kończyła, gdy osobiste sprawy zostały za
łatw ione. Gzy naród  zyskiwał lub nie, mało 
to obchodziło panujących i jegc interesy 
były zawsze nihilowane. T eraz czasy się 
zmieniły i dziś, głos lw o d u  je s t decydują
cym. Kto zna dobrze stan  umysłów w Niem 
czech, fen wie, że w ojna z R osją jesL tam  
daleko popularniejszą, niz z Francją, d o  
wszyscy są  przekonani, iż jedyne n ieb ez 
pieczeństw o grozi im drl strony północnej 
i nie w Paryżu może być podpisany tra 
k tat pokoju europejskiego, ale w środku ca- 
ra lu , w dawnej stolicy Moskwie.

Sw oją cirogą w ojna z Rosją nie je s t tak 
łatw ą do poprow adzenia a zwłaszcza jej 
ukończenie. Olbrzymie, p izestrzenie, brak 
żywności i środków  Komunikacyjnych i 
wczesna zima są naturalnym i sprzym ierzeń
cami caratu . O nie rozbiła się potęga N a
poleona P i chociaż obecnie wobec koleji 
żelaznych zaclanie je s t więcej ułatw ione, 
inusianoby poświęcić setki tysięcy ludzi i 
m djardy pieniędzy, aby Rosję w epchnąć do 
naturalnych granic, i raz nazaw sze pozbyć 
się jej z Europy. W iedzą o tem dobrze w 
y orlinra i W iedniu i chociaż nieraz już 
m iano ochotę dobyć oręża, ale pc bliższem 
zastanow ieniu, trąbiono na odw rót.

Nic lo nie przeszkadza, że óv wielki 
m om ent psychologiczny nnisi nastąp ić  i 
cała Europa stan ie  pod bronią, abv raz 
rozstrzygnąć, kto m a przew odzić ludom  — 
idea cywilizacyjna, albo tez b a t kozacki?

Nieraz jeszcze carewicz pojedzie do Ber
lina. N aw et spotkanie się obydw óch po 
tentatów , o którem  piszą dzienniki londyń
skie, może nastąpić naw et zam ienione 
zostaną słow a przyjaźni i pokoju To wszy
stko jest jeszcze obecnie m ożebne, ale wiel 
ki zegar dziejów^ ludzkości, ciągle naprzód  
postępuje, aż w reszcie wybije owa stra 
szna godzina, w której się zetrą ze sobą 
dw a światy, p rzedstaw iające dwie odrębne 
idee.

Miejmy nadzieję, że idea wolności i św ia 
tła  odniesie zwycięzfwo n ad  despotyzm em  
i ciem notą. W razie przeciwnym  cy\vi'iza 
cja cofnęłaby się ną^-tysiąc, lat wstecz, i w 
E urop ie  zapanow ałyby czasy, przypom ina
jące  pierw sze wędrówki B unnów , W anda
lów i Gotów.

Tego sobie n ik t nie życzy, a ci, którzy 
doradzają  cesarzowi W ilhelm ow i, zbliżenie 
się do Rosji, bardzo zle służą spraw ie oj
czyzny niemieckiej. Nie wątpimy, że w k o ń 
cu przew aży w Berlinie zdrow e zdanie i 
dobrze zrozum iany własny interes, iż wszel
kie paktow anie z Rosją osłabia tylko siły 
trójprzym ierzd, a przeciw nika co rok r o 
bi silniejszym i groźniejszym, aż przyjdzie 
chwila odpow iednia i sam wyzwie do walki.

Oby tylko zegar dziejowy nie zapóźno 
wybił tę godzinę, bo w tenczas, jak  już w y
żej wspomnieliśmy, wszelkie poczucia h u 
m anitarne zostałyby na szczątki zdruzgo
tane, a piki kozackie byłrby  jedynem  p ra 
wem, za pom ocą którego potężna praw ica 
carska dyktow ałaby rozkazy wszystkim lu 
dom, oddychającym  dziś sw obodnie pod 
rządam i m onarchów  konstytucyjnych.

Z bieżącej cbni.

O ba m inisterja m onarchji zajęle są obe
cnie zestaw ieniem  program u na rok 1894. 
Na połow ę m aja zapow iedziano w spólne 
m inisterjalne konferencje, które ów program  
w ostatecznej formie m ają wygotować. 
Delegacje zm orą się dn. 23 m aja w W ie
dniu, z czego wnosić należy, że w tym cza
sie sejmy zostaną zam knięte.

H r. H ohenw art otrzym ał z Rzymu n a 
stępującą depeszę: ,\V  dniu szczęśliwym 
siedm dziesiąlej rocznicy urodzin przesyła 
panu Ojciec św życzenia pom yślności i 
aposLolskie błogosław ieństw o Z życzeniami 
temi łączę moje, prosząc B oga, aby panu 
długiego użyczył życia dla dobra religji i 
pańskiej Ojczyzny11, po.ipis. K ardynał R am - 
polla.

W  Niem czech osią głów ną około której 
obraca się ruch polityczny, je s t wniosek 
wojskowy. Z daje się, że rząd  chcąc dopiąć 
celu, chwycił się środKa dotąd n iep iak ly- 
kowanego. Zazwyczaj stow arzyszenia woj 
skowe nie mięszały się do polityki. O be
cnie zaś na wszystkich niema) punktach  
Niemiec ze stow arzyszeń tych podają  ad re
sy, prośby, uchw ały dom agające się. aby 
wniosek wojskowy przeszedł w parlam en
cie. T akie  żądanie niedaw no tem u wyszło 
z koł wojskowych we W rocław iu , takie 
sam e wystosowały obecnie nadreńskie „Krie- 
gervereinya N iektóre z dzienników niem ie
ckich tw ierdzą, że kanclerz w tym kierun
ku nie może rachow ać na lewicę. W każ
dym razie, mimo niechęci, niem al pow sze 
chrup w państw ie niemieckim a znów m i
mo usilnego popierania ze strony rząda  i 
arm ji, przyjęcie lub odrzucenie ow egc w nio
sku zależeć będzie jak  się zdaje od ośw iad
czenia się centrum , na co znów w płyną 
niezaw odnie i stanow czo względy polity
czno-kościelne, z W atykanu podyktow ane. 
Rzym, wogóle m ów iąc, zajm uje obecnie co 
raz poważniejsze stanow isko i coraz sil
niejszy wpływ. naweL wobec polityki rz ą 
dów innowierczych.

U ru id a n in  z pew nych źródeł podaje wia
dom ość o naw iązaniu nowych a bardzo 
ścisłych stosunków  między W atykanem  a 
Anglją.

W sejdiie pruskim , jak  już  donosiliśmy 
w telegram ach, wywiązała się żywa pole
miczna dyskusja między m inistrem  wyznan 
Bossem a  ks. dr. Jażdżewskim  w kwestji 
religijno-szkołnej. Ks. Jażdżewski wym ownie 
i logicznie zapytywał, w jakim  lo kierunku 
polskość i jej utrzym anie szkodiiwem  jes t 
dla Niemców ? Przeć.w n e zaś , dowodził 
dr. poseł, bardzo trafnie, jak  postępow anie 
rządu  względem  Polaków  metylko dla ich 
narodow ości ale i dla wiary zgubne wy
wiera sKutKi. Mówca wylicza uspraw iedli
w ione skargi na ucisk. S tosunki kościelne 
i szkolne w Księstwie Fuznańskiem  nie
w ątpliw i0' daleko gorzej p nzedstaw iają s.ę 
dzisiaj, niż dawniej. K ulfurkam pf nie ustał, 
tylko zam iast jaw nie, prow adzony je s l skry
cie. D uchow ieństw u uszczuplono w ładzę, 
zakony niegdyś tak zbaw iennie działające, 
naw et Filipini, w stęp m ają wzbroniony, 
uczniowie pulscy pozbaw ieni są stypeudjów  
z funduszu alum natu.

U dzielacie religji katolickiej w języku po l
skim utrudnione je s t na Każdym kroku, a 
odnośne rozporządzenia Falka zachow ane 
w całej mocy. Słowem  ku ltu rkam pf istnieje, 
tylko pod firmą germ anizacji. Tc ’est oezy- 
w istem  pogwałceniem  su m ie n ia , którego 
wolności p. nji isler Bossę broni tak go
rąco.

Bossę słabo zbić usiłow ał zarzuty ks. Ja 
żdżewskiego, zakończył jednak  zdaniem , że 
rządu obowiązkiem  jest bror.ić i utrzym ać 
w Polsce niem ieckość (das D eutschthum j. 
Słow om  tym towarzyszyło ze strony P o la 
ków życzepie a żywe oklaski w śród Nie^n 
ców.

Idea wolności sum ienia, idea sw obody 
religijnej i u nas, jeśli n ie gorzej, to co n a j
mniej tak sam o jest pojm owaną. Św iadczy 
o tem cały program  T aatfego, świadczy 
rozpraw a w  Izbie poselskiej nad u s ta w o 
dawstwem  szkolneir. świeże odbyta. Kr ćtką 
wzmiankę o tej dyskusji podaliśm y przed 
paru  dniami. Lecz nie możemy zamilczeć 
o fanatycznym  antireligijnym  duchu lewicy, 
czego nowy obeenk  złożyła dowód. P o tę 
pia ona program  rządow y przedewszystKiem 
diatego, że program  ten zapow iada uwzglę 
dnianie opinij Kościelnych zw ierzchności, we 
wszystkich spraw ach religijnych.

Lewina nie chce naw et słyszeć o jakiem - 
Koiwiek znaczeniu zw ierzchności kościelnej. 
Państw o we wszystkiem m a rozstrzygać i 
orzekać stanow czo, jem u m a przysługiw ać 
abso lu tne p raw o circa sacra. Co do szko
ły, kościół nie puw inien być ró w n o u p ra 
wniony z państw em , lecz o tyle mieszać 
się może do sp raw  szkolnych, o ile m u 
pozwoli państw o M ówiąc zwięź'e, lew ica 
pragnęłaby, aby w kra jach  katolickich n a j 
w y ż s z y m  z w e r  z e  h n i k i e m religij
nym, (sumiMis episcopus) było — tak jak  
u p ro testan tów  — p a ń s t w o .

O pinję lę wypow iedział jako  tuba lew: 
cy pror dr. S u e s s. Mowa jego pełna fra 
zesów i rażących niedorzeczności dowodzi, 
że p Suess dobrym  j est w praw dzie geolo 
giem, lecz o hisiorji, o tilozofji, o logice 
najm niejszego nie m a pojęcia. Dość w spo
m nieć, ż t szanow ny profesor w ygrzebuje 
p rzestarzałe , nie wiemy z której pochodzące 
form acji, tw ierdzenia o początkach' religjj, 
rzekom o ze strachu  i zabobonów  pow stałej, 
o w ielobóstw ie jako pierw otnej forłnie re 
ligijnej itp. d a t/n o  ju ż  zbite i wyśm iane 
poglądy m aterjalistów , k tóre  u p  guessa 
uchodzą za dogm at niezaw odny. Mniej
sza o inne fałsze historyczne, których p e ł
no w mowie szanow nego geologa, dość, że 
na zasadzie takich fałszów, smie reprezen
tan t lewicy budow ać gm ach ustaw odaw stw a 
szkolnego bez żad re j religijnej podstaw y. 
Należytą odpraw ę dał p riuessowi poseł 
bar. M oisey.

S m utne są nasze szkolne stosunki — bo 
sm utne, nielogiczne, niechrześcijańskie m a 
my szkolne ustawy i ztąd  dopóki źródło to 
nie będzie oczyszczone, na  drodze adm ini
stracyjnej nigdy nie znajdziemy wyjść a.

Ń adto niemiecki parlam ent ob iad o w ał 
nad  w nioskiem , dotyczącym ścigania kar
nego, narodow o-liberalnego pos.a  N o r  t h a, 
który jako dyrektor Lamcu w S trassburgu  
oskarżony je s t o oszustwo.

P oseł dr. Porsch wniósł im ieniem  odno
śnej komisji parlam entarnej, ażpby parla
m ent udzielił pozw olenia ścigania karnego

CZARHY PROKOP.
Powieść osnuta ra  tle życia opryszków karpackich

przez

f re z e ra  JR cgosza
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(Ciąg dalszy).

Podróżny stanął i wzrok podniósł do góry Szu
kał słońca, które ju ż  od godziny schylało się ku za 
chodowi. T w arz jego choć roztropna, ale wyslra 
szona.

A ch! to F ranek  M ochnacki, przyjaciel Prokopa 
Czarnego, ten sam, który w Sinoizu był ś« 'adkienr 
pierwszych Pi okopa tryum fów i pierw szych jego 
zbrodni.

Go on tu  ro b i?  Dokąd tak spieszy?
Idzie szukać Prokopa, bo w łaśnie wczoraj w Mo- 

clm atach wieść się rozniosła, że straszny ten człowiek 
podstąp ił pod granicę i niedaleko Pikoli legł obozem.

Na tę w iadom ość, na wszystkie wioski, wzdłuż 
gór, pad ł strach. Już od roku Prokop Czarny 
hula  po ziemi w ęgierskiej, niekiedy, acz nie na długo, 
w padnie także do Galicji, a gdziekolwiek się pojawi, 
drżą panduiy  landsdrngony, bogacze chow ają się 
,v myszą dziurę, za to parobcy i dziewuchy w dłonie 
klaszczą. Bo u ż  trudno znaleźć opryszka, któryby tak, 
j„k  -rokop Czarny, um iał młódź za serce chw ytać. 
B iednego jeszcze nigdy me sktzyw dził. poluje tylko na 
bogatych kupców, zw łaszcza na  żydów, gdy ci z pie
niędzmi po towary ja>'ą; nie zabija nigdy, chyba że 
sie b ro n i; gdzie najw iększe niebezpieczeństw o, tam

on zawsze pierw szy; nieszczęśliwym , gdy m oże, po
maga

Nie spam iętać tego, co o nim opow iadają czarno- 
brew e d /iew o je , gdy zejdą się w ieczorem  i razem 
kądziel przędą.

Dlaczego opryszkiem  został, o tem wszyscy wie 
dza. Stnorze nii dalekc, W asyla Gulę każda zna, oże1- 
nił on się drugi raz nie lawno z M ałanką, a córka 
jego, O łena, należała  do tych , której wszystkie dzie
wuchy krasy zazdrościły. Prokop, aby ją  zobaczyć, 
zabił dozorcę więzień w Sam borze — aby ją  pomścić, 
zastrzelił m andatarjusza w Snrorzu — aby ją  uwolnić, 
spafił Y erw altera, i aby ją  panią uczynić, sam został 
opryszkiem ! Pow iadają , że z początku na ziemi w ę
gierskiej ciężko chorow ał, ale znalazł się jakiś cygan- 
czarodziej, który go wyleczył, potem  do rzem iosła 
zbójeckiego nakłonił i taką m aścią go w ysm arow ał, 
że outąd  żadna kula go się nie ima Strażnicy z ba- 
hońskiego ja ru , gdy raz Prokop Czarny pod Rlimiec 
podstąp ił, bo ch iia ł się pom odlić na maiki grobie, 
próbow ali doń naw et strzelać poświęcanym i guzikami, 
lecz te  nie uczyniły mu nic złego.

Wielki to opryszek, sławniejszy już dziś o<‘ sa 
mego Rozy Szandora!

A jak  on kocha 1
Ledw ie jego banda. ,vzrosła, a m a *v niej sa 

mych W ęgrów, Słow aków  i Cyganów, przyszedł w po
łudnie  do pew nej w si, gdzie był kościół, a zgłosiwszy 
się do księdza, stanow czo od niego zażądał, żeby go 
z O łeną związał ślubem  kościelnym. Ksiądz w ym a
w iał się z początku, widząc aloli próżne miny lozoój- 
ników, z których każdy był uzbrojony ou stóp do 
głowy, uczynił nareszcie czego Prokop żądał. Po ślu
bie zaczęła się ucztą , « której, prócz opryszków, wzięli 
udział wszyscy mieszkańcy wsi, a już  najwuselej to 
się baw iły dziewuchy i parobcy. Były tańce, jadło ,

n ap itek , opryszki z rusznic strzelali, aż ziemia drżała, 
dziewczęta od dziarskich chłopaków  oderw ać się nie 
mogły. Cała wieś ładow ała  się na tej ochocie, nikom u 
n a  myśl nie przyszło pójść i żandarm ów  sprow adzić, 
gdyby się taki znalazf, sami chłopi by go rozszarpali 
a kiedy Prokop odchodził, kilku parobków  ze wsi 
złączyło się z jego bandą. Byłyby i dziewuchy za nim 
pociągnęły, ale Prokop kobiet nie przyjm uje.

Przy nim  je s t tylko jed n a , jego w łasna żona, 
ale ta w, ciągu roku zrobiła się już  na pół m ęż
czyzną.

Pow iadają , że ubiera się po m ęzkn, broń nosi 
za pasem , strzela nie gorzej niż sam  P rokop , w śród 
największego niebezpieczeństw a m ęża na krok nie od 
stępu je , a gdy on m usi czarem  od bandy się oddalić, 
ona nad nią obejm uje dow ództw o, u tak energicznie 
je  sp raw u je , że nie było jeszcze w ypadku, żeby w tedy 
w krad ł się bociaj nannniejszy nieporządek. Każdy jej 
s łucha, a boi się jak  ognia!

W Sm orzu bogaci chłopi byli raz w wielkim 
s trach u , a jeszcze w większym żydzi, V erw alter i n o 
wy m andatarjusz , raz bowiem przybiegł z Hostyłowa 
pastuszek z w iadom ością, że tego dnia Prokop był 
ze swoją handą w D jabtówce , potem  siedział ze 
swoimi na górze Dobosza i w esołe pieśni z nimi śpie
wał. Pastuszek  w idział go na w łasne oczy. M ;a ł pię
kne ubran ie  ze złotymi gazikam i, na głowie kapelusz 
z wielkiem p ió ie in , w ręku rusznicę, za pasem  pistc 
loty. Przy nim  siedziała jego żona Od tej pastusze^ 
nie m ógł oczu oderw ać, taka była ładna , na szyi 
m iała dziesięć sznurów  dukatów , a ta sic paciorki, 
■̂e się świeciły jak  śnieg do słońca na wielKim mrozie.

S m orzanie  byli pew ni, że Prokop do nieb za
w ita Kto m iał broń ja tą ,  na gwal! ju nabijał, Szmul 

IDursI i Y erw alter uciekli co koń wysKoczy do Skole-

go, ale P rokop  wcale się nie zjawił, gdzieś przepadł, 
jak kam ień w wodę wrzucony.

Potem  w ypłynął raz pod Sam borem , drug. raz 
aż za Kołomyją, tak w jednen i jak  w drugiem m iej
scu złupił kupców  bogatych, którzy sprzedawszy woły 
vve W iednm , z pieniędzm i do domu wracali, a gdy 
zim a nastała , ślad po nim  zaginął. M ów ią, że w tedy 
tłuk ł się aż po tureckich krajach, gdzie nie m a śniegu, 
bo ten  w górach najprędzej zdradzi opryszka

To, że Prokop zawsze wiedział, zkąd jak i p o 
dróżny jecha ł i ile przy sobie m iał pieniędzy, n a p ro 
w adzało wszystkich na myśl, że m usi: on mm ć m ie
dzy chłopam i swoich szpiegów, którzy go o każdej 
rzeczy wczas u w ia d a m ia li .  Pzzędni.tow  bardzo to gn ie
w ało, to też jednego dnia przyszło z cyrkułu pismo 
do księdza, które tenż.e z kazalnicy ogłosić. W  niem 
było powiedziane, że kle r i’o!:Ofta Czarnego żywcem 
złapie, ten doslank  nag o jy  5,000 reńskich a za z a 
bitego 1 ńoO reński :h. T ak ą  sam ą nagrodę wyznaczył 
na jeg . głowę rząd węgierski.

Żydzi i bogaci gospo larze  bardzo  sie z tego o e- 
sz di, ale dziewuchy płakały.

p-zeuw cz >raj w ieczorem , jakiś człowiek obcy 
przyniósł rlo M ochnat w iadom ość, że F rckop  wrócił 
już z krajuw  tureckich i teraz hula w zdłuż granicy, 
ukrywając się w borach rosnących u podnóża Pi
koli.

L eu w ii F ran ek  to usłyszał, postanow ił go od 
p u k a ć . Do P rokopa z daw ien aaw na coś go ciągnęło, 
udeiał go zobaczyć, uściskać, a jakby m u się p r  -oba- 
ło , możeby i został przy nim W M ochnatarh nie miał 
co robić, wyrąb na Kiczerze daw no się skończył, o 
zarooek coraz trudn .ei. a b ieda coraz większa A więc 
dalej do Prokopa, może on na biedę p o rad z i!

( Ciąg dalszy nastąpi).
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po sła  N ortha, poniew aż idzie o pospolitą  
zbrodnię, a choć obwiniony dow odzi, że 
je s t niew innym , w ym aca jednak  godność 
Izby, aby n a  parlam encie nie pozostała za
cina ztąd  p lam a. W niosek komisu przyjęła 
Izba bez dyskusji.

Poczem  Izba p rzystąp iła  do dalszych 
ob rad  n ad  e ta tem  urzędu sp raw  w ew nętrz
nych. P oseł baron  Stum m  pochw alał wy
kluczenie socjalno-dem okratycznych ro b o 
tników  z w arsztatów  państw ow ych, na  co 
się uzaiali socjalno-dem okraci.

N astąp iła  w tej sp iaw ie  żywa wymiana 
słów, w której pełnom ocnik  baw arski L and- 
m ann b ron ił postępow ania  w ładz baw ar 
skich i pochw ala ł je  także członek centrum  
baron  P fetten , a polem izow ali z nimi po 
słow ie GrillenLerger i B uh l, poczem  odro
czono parlam ent de w torku.

N ow ojorski W orld  donosi, że na zgro
m adzeniu  am erykańskich zw olenników  Johna 
R ed m o n d a , odczytany został list tegoż 
o projekcie Uome-Rule. P rzyw ódzca parne- 
litow  w angielskiej Izbie niższej ośw iadcza 
w nim , że u łożone przez G ladstona p rze 
dłożenia w  sp iaw ie R om e-R ale  w żadnym  
razie  nie zostaną przez parlam en t uchw a
lone. W ie on, że n iektóre trakcje irlandz
kiego stronnictw a skłaniają się do przyjęcia 
tego, co im w róg ofiaruje, sądzi jed n ak , że 
w iększość Irlandczyków  nie zgodzi się na 
p ro jek t reform y i nie uzna pro jektow anych 
ustaw  za rów noznaczne z przyw róceniem  
starych  p raw  i przywilejów.

W spraw ie haw ajskiej — ja k  w iadom o —  
ogłoszony został p ro tek to ra t S tanów  Zje
dnoczonych w  formie tym czasow ej. R ząd  
w aszyngtoński, zdecydowawszy się na p rzy 
łączenie wysp du Unji, uczynił zatem  już 
pierw szy krok ku urzeczyw istnieniu swego 
p ro jek tu . M ożna być pew nym , że p ro tek to 
ra t  tymczasowy zam ieni się niebaw em  w 
p ro tek to ra t stały. Ze zaś na tem się skoń
czy, tem bardziej je s t do przew idzenia, że 
"ząd w aszyngtoński nie m a żadnego pow o
du obaw iania się trudności ze strony m o
carstw  eurjpeidkich . A nglja n iejednokrotnie 
uroczyście zapew niła, ze p ro testow ać  p rze
ciwko aneksji wysp w cale nie m yśli; F ran  
cja zachow uje w  tej kw estji postaw ę obo
ję tn ą . W  tak :m tedy stan ie  rzeczy m usiały
by chyba S tany  Z jednoczone nie pojm ow ać 
swojego in teresu , gdyby odrzuciły nabytek 
tery to ijalny , który się im nastręcza.

Prasa n iw it c U  o Polakach.
Nowy artyku ł ślązkiej Yolksztg. w sp ra 

wie polskiej, trak tu je  kw estję polskich na
zwisk rodzin i m iejscowość, i pisze, co n a 
stępuje :

„U pew nego rodzaju  prasy, a m-anowicie 
u „polityków narodow o-liheralnego  kierun- 
k u “ odgryw a „zagrożona niem czyzna" z a 
w sze wielką, jakkolwi ik często dziw ną rolę 
Przedcw szystkiem  m ają  być niemieccy ka
tolicy niezwykle narażeni na  n iebezpieczeń
stw o spolóni-ow ania. Jako dow ód przytacza 
się po lsk’e rodziny K alkfteinów . W olszle- 
gierów  (W ollschlager), Szum anów  (Schu
m ann), S chrederów  itet. Jakkolwiek w  ciągu 
wieków spolonizow ało się kilka niemieckich 
rodzin, m ianow icie przez m ałżeństw o i tyl
ko n iem 'eck;e ich nazw iska przypom inają, 
że ich pradziadow ie byli Niemcami, to za
pom ina ię przylani z drugiej strony, i to 
najczęsc^j um yś'nie, że w  polskich okoli
cach wielu Polaków sam ych się ciągle ger- 
m am zuje, resp . że germ anizują ich, nie m ó
w iąc już o licznych rodzinach  polskich, k tó 
re  przez przeniesienie swej "redziby do czy
sto niem ieckich oow odów  niem czą się zwy 
kle już  w diugicm  pokoleniu.

„Kiedy w r  1886 uchw alono ustaw y an- 
tipolskie, p rzesadzono wielu polskich n a u 
czycie i oraz innych urzędników  do czysto 
niem ieckich prow incyj. Okuło tego czasu 
zażądała  wielka liczba m łodych urzędników  
sądow ych, kolejowych i pocztow ych, m iano
wicie w okolicach Bydgoszczy i w okręgu 
kwidzyńskim, by ich p r  ?kie nazw iska zm ie
niono n a  niem ieckie, a co najm niej pisali 
oni sw e nazw iska pod ług  niem ieckiej w y
mowy. Działo się to zaś z tego pi ostego 
pow odu, aby ich, jako osobistości pode jrza
nych nie wysyłano dc Niemiec środkow ych i 
zachodnich. W  szerokich kołach publiczno
ści znaną była wówczas h istorja Z akrzew 
skiego; właściciel tego nazw iska otrzym ał 
nazwsko Zackenfels.

„Z resztą germ anD ow anie polskich nazw  
rodoYtych w W. Ks. Poznańskiem , w P ru 
sach W schodnich i Z achodnich trw a  dzi
siaj dalej i głów nie niżsi urzędnicy za p o d 
szeptem z wyższych miejsc, decydują się na 
te zmiany i po tem  w  kółku rodzinnem  uie 
posługu ją  się już ojczystym swym nolskim 
językiem , lecz używ ają w yłącznie niem ie
ckiego, aby się p rzypodobać u góry.

„T o germ anizow anie polskich nazw isk 
familijnych odbyw a się u nas wiele czę
ściej, niż się zwykle to nrzypuszcza. O gła
szanie zmiany nazw isk odbyw a się praw ie 
tylko w urzędowych, tygodnikach pow . w 
P oznaniu , Bydgoszczy, Kwidzynie, G dańsku, 
Gąbinie, Królewcu itd. odnośnie w m iejsco
wych tygodnikach pow iatow ych i dlatego 
wieść o niem  nie przenika zwykle do szer
szej publiczności. Niemiec atoli, który rozu 
m ie po polsku i nie należy do „Polako
ż e rc ó w / oburza s 'ę  zwykle na sposób prze 
k ’ ęcania nazwisk. T e  now o sfabrykow ane 
niem ieckie nazw iska nie brzm ią bynajm niej 
pięknie. I tak niedaw no jakiś Czarnecki w 
Pako=c! kazał zmienić swe nazwisko na nie 
brzydko i d a ucha niem ieckiego brzm iące: 
S tranz , jakiś Pom eranek  w pow iecie gro 
clziskim n a  Pnm erenke, Czajkowski w ja 
kiejś m iejscow ości P rus Z achodnich na 
Scheike, K lim kowsk' nu E limpel itd. Z tąd 
natu ra ln ie  panu je  wielka radość w pew nych 
kołach niem ieck ch.

„W spom inając te  fakta, z wszelką stan o

wczością należy odeprzeć zarzut, czyniony 
ze strony  nieprzycnylnej Polakom , jakoby 
księża katoliccy polskiej narodow ości przy 
w pisyw aniu dc ksiąg kościelnych stara li się 
nyli dawniej polonizow ać tego rocizaju n a 
zwiska. W  wielu u rzędach  stanu  cywilnego 
natom iast zachodzą tak ie  usiłow ania germ a- 
nizacyjne. Jeżeli n. p. Polak chce sw em u 
dziecku dać polsko-słuw iańskie im ię jak 
B ogdan, Zbigniew, Zdzisław  i t. d , to pyta 
się w iększa część urzędników  stanu  cywil
neg o : „Czyż nie m a innego im ienia niem ie 
ckiego ? lub może zechcesz pan  w ybrać 
imię, któreby było ła tw e do w ym ów ienia i 
dla niemieckiego języka..." Ludzie z niższych 
w arstw  ła tw o  się onieśm ielają i dają swym 
dzieciom im iona, k tóre „także Niemiec ro 
zum ie".

„Że urzędnicy stanu  cywilnego w środ
kowych i zachcdn ich  Niem czech przy z a 
pisyw aniu do rejestrów  czysto przekręcają  
nazw iska polskie i w pisują je  nie pod ług  
zasad pisowni, lecz pod ług  ich brzm ienia, 
tego nie chcemy tym  panom  brać zanadto  
za złe Na wschodzie atoli w iną je s t urzę 
dowyeh organów , że m ianowicie w śród Ka- 
szubów i M azurów znajduje się wiele osób 
z potw ornem i praw dziw ie nazwiskam i, z 
których się Niemcy śm ieją, a k tóre gniew ać 
m uszą Polaka, odnośm e Niem ca, um iejącego 
po polsku, poniew aż te nazw iska doznały 
najokropniejszego p rzekręcenia a la  Bali- 
horn.

„P odczas kiedy dzisiaj w  P rusach  każdy 
Polak natychm iast otrzym uje pozw olenie na 
przyjęcie czysto niem ieckiego nazwiska, to 
przeci wnie Polakom , których rodzice zm ie
nili nazwisko, nie pozw ala się nigdy napo- 
w ró t nosić polskiego nazw iska dziada lub 
pradziada.

T akże odnośnie do urzędow ego zniem 
czania polskich nazw  m iejscowości, doko
nyw anego od blisko stu  la t w  W. Ks. Po- 
znańskiem  i P rusach  Zachodnich, odbyw ała 
się p rak tyka, u rągająca wszelkim zasadom  
eufonii a w większej części przypadków  tra 
dycji dziejowej, praw id łom  gram atyki itd. 
I- tak, że przytoczym y tylko jed en  z wieiu 
tuzinów  przykładów , zam ieniono przed kil 
ku laty ładn ie  brzm iące Kąkolewo pod  L e
sznem  na K ankel, w miejsce dźwięcznych 
polskich nazw  postaw iono nazwy jak  D urr- 
lettel, B auchw itz , B ogsen itd., pom inąw szy 
już  T irschti “gel i inne. Berlińscy kom iw o
jażerow ie, którzy przyjeżdżają do W . Ks. 
Poznańskiego, ułożyli, ja k  w iadom o, cały 
szereg heksam ętrów  na  te  niem ieckie na 
zwy m iejscowości w W . Ks. Poznańskiem . 
obrażające także ucho niem ieckie a przy 
tem  są polskie nazwy tych wsi i m iaste 
czek p raw ie wszystkie dźwięczne m ogą 
je  z ła tw ością  wym ówić naw et tacy Niemcy, 
którzy nie rozum ieją ani słów ka po polsku.

„Przed niedaw nym  czasem zamieścił w 
łam ach  poznańskiego Tageblattu  jakiś p o 
mysłowy germ anizator propozycję, aby wszy
stkim  miejscowościom w  W Ks. Poznań  
skiem i P rusach  Z achodnich, k tóre  noszą 
miską nazw ę, nadać  rdzenn ie  niem ieckie 

im iona. Propozycji tej nic uwzględniono 
w kołach m iarodaw czych W każdym atoli 
razie przy urzeczyw istnieniu jej byłoby się 
w ytworzyło coś, coby doprow adziło  do roz,- 
■aczy lingw istę i badacza języ k o w eg o , 

oraz .ego, kto w niem ieckim  języku  jeszcze 
uw aża za praw id ła  eufom czneń

Z życia Hohenzollernów
przez
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(Ciąg dalszy).
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naszego pisma został skonfiskowany).

Przechadzki królewskie. — Kobiety m ają sie
dzieć w domu. —  Balet na ulicy. — Ła  
cińshie wiersze. — Bobra nauczka. — B er
lin  się rozprzestrzenia. —  S k a r l królew ski.— 
M etoda A ugusta  W spaniałego. — Skąpstw o  
króla. — Cena dziecka. — Radca powie

szony.

Po skończonym  obiedzie, wstawszy od 
sto łu  Fryderyk W ilhelm , po krótkiej drzem 
ce, oddaw ał się sw ojem u zajęciu ulubione
m u — przechadzce. Nie szukał vvs;. ; m iasto, 
w łaśnie podobało m u się najlep ie  Przez 
dwie, trzy, a czasem i cztery godziny, prze ■ 
biegał tam  i n ap o w ró t te  sanie ulice, w ie
cznie puste, bo wszyscy uciekali, spe strzeg ł - 
szy króla nadchodzącego. N adarem nie radby  
był zabawić się w m onarchę popularnego  
i dobrodusznego. 1 najśm ielszych m roził j o 
szpiku i kości widok jego laskł. Skoro d o 
strzegł z daleka dziew czynę lun kobiete, 
szedł p rosto  ku niej i lżył ostatniem i sło
wam i :

— Gdzie idziesz łajdaczku? Kobiety uczci
we nie włóczą się po u lic a c h ! Ich  m iejsce 
przy dom ow em  ognisku. Jeżeli z dom u wy
chodzą, to  tylko na  p lo tk i, lub jeszcze na 
co gorszego.

T razy spadały  jak  grad  na plecy ofiary 
nieszczęliwej.

Gdy który z przechodniów  s ta ra ł się go 
om inąć, kazał gonić za nim  i naw ym yślał 
mu ile się wlazło. M ówiąc, żądał, żeby mu 
,ażdy p a trza ł prosto w  oczy; utrzym yw ał 
bowiem , że umie odczytywać, co kto myśli, 
patrząc w jego oczy. C zęstokroć posuw ał 
śledztw o jeszcze dalej, bojąc się, żeby go 
uie oszukiw ano. Pew ien przechodzeń przez 
króla zatrzym any i wypytywany, odpow ie
dział, że je s t m etrem  tańca. Król zażądał 
natychm iast, żeby pokazał m u co umie. T ak  
zasm akow ał w tem  m ezwykłem widow isku 
na  ulicy, że póty nie uw olnił b iedaka, póki 
nie odtańczył p rzed  nim wszystkich pas  
choregraficznych, jak ie  posiadał w  swuim 
repertoarze.

T aki rodzaj rozryw ki, który miał za pole

pop isu  gościniec publiczny, p rzypadał b a r
dzo do gustu królowi, a  posiadał on oko 
bystre, którego bacznej uw adze nie uszło 
nic nigdy. B iada była jednak śm iałkowi, 
który byłby ociważył się na zaprow adzenie 
jakiejkolw iek zmiany lub ulepszenia w czem- 
kolwiek, nie zapewniwszy sonie w pierw  
najwyższej sankcji m o n a rsze j! Spostrzegłszy 
raz nad  bram ą swojej „A kadem p U m ieję
tności" ndpis, który tam  um ieszczono, król 
s tan ą ł jak  wryty, a zw racając się do swego 
ac(jutanta, sp y te ł:

— Co to takiego?
— W iersze łacińskie, najjaśniejszy p a 

nie !
— Czyje, jeżeli woino w iedzieć?
— Jednego z poddanych  W aszej K rólew 

skiej Mości, poety W achtera.
—  A aa ! . . .  P rzyprow adzić mi natyeh 

m iast tego dudka W achtera.
Słonki śpiew ak' Jasów  i w odnych rusałek, 

staw ił się na rozkaz, drżąc ze strachu. K ról 
napad ł go odrazu, tonera Bardziej szorstkim  
i b iu tainym , niż kienykolwiek.

— Błażnie jak iś! Kto ci pozw olił w alać 
w ten sposób m ury w mojem państw ie? 
W ynoś m i się czem prędzej. tal: z Berlina, 
jak  i wogóle z całego mojego te ry te rju m !

Bogiem a praw dą; Fryderyk W ilhelm nie 
naw idził łaciny, której nie m ógł się wcale 
nauczyć. Zostawszy Królem, zbił. na kw a
śne jab łko  pew nego nauczyciela za to, że 
pozw olił sobie udzielać początków  tego ję 
zyka jego synom. Co do lancuzczyzny, tę 
znosił, nie słysząc nigdy innego języka na 
dworze swego ojca i z pow odu, że jego 
nauczycielka, pan i de MontLeil, F rancuzka, 
była jedyną, której udaw ało  się kiedy nie
kiedy poskram iać dziką n a tu rę  jego, od lat 
najpi irwszej młodości. Jako  odw et za ów 
wpływ, który przypom inał sobie ze w strę 
tem, korzystał z każdej sposobności, aLj 
okazywać sw oją nienaw iść ku Francuzom . 
Skoro zeszedł się z jakim  pastorem  F ran 
cuzem, który należał do wychodźców, py
tał go się n a ty ch m ias t:

— Czytaliście Ś w i ę t o s z k a  m olierow 
skiego ?

Zwykle, biedaczysko, w len sposób n a 
padnięty, przeczuw ając groźne n iebezpie7 
czeństwo, bąkał nieśm iało słów  kilka bez 
związku. R az jednak  pew ien ducńow ny p ro 
testancki, dostaw szy takie p rtan ie , niby po 
s trza ł w  same piersi, spo jrzał ostro w o- 
czy m onarsze odpowiedz, ił śm iało gło- 
serii d o n o śn y m :

— Czytałem  S i t e !  i S k ą p c a  także.
Kroi przygryzł usta do krw i : plecy m u

pokazaw szy, u lotnił się czem prędzej.
Częstokroć przechadzki królew skie miały 

cel z góry w y tkn ię ty , w  Berlinie szczegół 
niej, gdzie ulice przedstaw iały  więcej in te 
resu , ja k  w n u eśce  stołecznem . T u  za^em 
król zw iedzał chętnie części m iasta, gdrie  
osoby pryw atne zaczynały Budować, w e
dług jego w skazów ek, ale na swój koszt, 
m a się rozum ieć. — „T en, a ten, m a du 
żo pieniędzy trzeba, żeby. budow ał" —  
myślał w duchu i natychm iast posyłał roz- 
taz budow ania  na tem , lub owom m ejscu, 
z p lanem  i kosztorysem  gotowym, oo tych 
z pom iędzy swoich poddanych, których ra 
czył odznaczać w y b o re m ...  wielce koszto
wnym. Najczęściej w ybierał parcele  do nie
go należące, za k tóre kazał sobie nader 
słono płacić. Czasem budow a nie podobała  
m u się, lub zmieni? p lan  tejże z dziś na 
ju tro . W tedy kazał urzędow nie wszystko wa 
ić i natychm iast na nowo odbudow yw ać 

Tym sposobem  Berlin upiększał się i roz
szerzał niezaprzeczenie, ku naj’ yiększym zy
skom ukoronow anego.

(C iąg dalszy nastąpi).

Kronika zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI.

* Dnia 13 tańczono pu raz piąty w tym 
karnawale u państwa Namiestnikowstwa lir. 
Kazimierzów Badenich. W miarę zbliżania się 
postu podwajają się siły, puls bije przyspieszo- 
nem tętnem, rośnie ochota potęguje się ani
musz ; to też bal wczorajszy w pałacu Namie 
stnikuwskim, był o ile to jeszcze możl-we bar
dziej ożywiony, świetniejszy i od poprzednich 
piękniejszy. Świat tańczący stawił się w całym 
komplecie, ozdobiony jeszcze tym razem kilko
ma świeżemi aparycjami, błyszczącemi wśród 
grona danserek. Dwtfe miedzy niemi noszą to 
samo imię, z którem ludzie wiążą pojęcie po
jęcie powabu urody; uczestnicy balu łatwo 
odgadną, że mamy tu na myśli panią Olgę 
Wiktorową, zawsze tak chętnie i mile widzianą 
w salonie, oraz panią Olgę Brykczyńską, którą 
niedawno Lwuw pożegnał jako rozkwitającą pannę 
a obecnie wita z radością, jako dorodną mę
żatkę, moglibyśmy jeszcze wymienić i  trzecią 
lego samego imienia, gdyby nasze miasto już 
od lat kilku jej nie- znało i nie podziwiało, 
Do godziny blisko piątej przeciągnęły się ocho
cze tańce, któremi kierował p. Jan Gorayskb D. 
14 na zakończenie odbył się wieczór tańcujący 
u hr. Stanisławów Badenicb.

“ Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
ks. Leona Sapiehy odbyło się dn ia ł3 b. m. 
o godzinie lO 1̂  przedpoł. w kościele katedral
nym, staraniem Gal. Tawarzystwa gospodar
skiego. Mszę ś'". odpraw ł ks. kanonik Turzań
ski. Wielki ołtarz okryty był kaem, w presbi- 
terjum ustawiono katafalk. Wśród publiczności 
zauważyliśmy Członków Wydziału krajowego, 
oraz wielu" członków Towarzystwa gospodar
skiego.

KURIER PROW INCIONkLKY.
* Pomiędzy Horodenką a Załuczem zapro

wadzoną będzin z dniem 16 b. m. jazda poslań- 
cza i dla przewuzo podróżnych,

* W Brodach w dniu 6 bitego r. b. odbyło 
się nabożeństwo na upamiętnienie rocznicy pow
stania polskiego w r. L863.

* W niedzielę t. j. 12 lutego r. b. w sal 
Kasyna w Stanisławowie, odbył się odczyt p. 
Marji Elektorowiczowej, nauczycielki szkoły wy- 
d"iało\vej żeńskiej, o Fryderyku Chopinie.

+' Rada powiatowa w Eohorodczanach obrała 
marszałkiem p, Józefa Szelińskiego, właściciela 
dóbr, a jego zastępcą dr. Cyryla Paczewskiego.

* Pogrzeb ś. p. Władysława hr. Koziebro- 
dzkiego odbędzie się w Chłopicach w czwartek 
d. 16 lutego rb. o godzinie 11 rano. Wydział 
krajowy uchwalił wysłać delegację rta pogrzeb.

KURIER WARSZAWSKI.
* Warszawa ma być połączoną telefonicznie 

z Wrocławiem i Berlinem. Reprezentant firmy 
Siemensa bawił tu kilka dni, celem ułożenia 
ostatecznych warunków ; następnie udał sie do 
Petersburga aby uzyskać pozwolenie odnośnej 
władzy.

* Gronc sportsmanćw urządza na wiosnę 
wielką wycieczkę konną Wyjazd z Warszawy 
nastąpi przy końcu kwietnia. Wycieczka trwać 
będzie cały miesiąc i tow-arzysLWo liczące kil
kadziesiąt osób zwiedzi pięć guoernij: radom
ską, piotrkowską, kielecką, sandomierską i lu
belską. Kawalkata zabiera ze sobą fotografa, 
kucharza i kilka wozów zaopatrzonych w pro- 
wjanty

* Zarządy .dróg żelaznych w Królestwie Pol- 
skiem otrzymały zawiadomienie z Petersburga, 
iż w tych dniach, na mocy spostrzeżeń ob
serwatorium tamtejszego, spadną olbrzymie 
śniegi.

* W Łodzi został pobłogosławiony związek mał
żeński, między panem Saturninem Józefem Si
korskim, współwydawcą Wędrowca i W ielkiej 
encyklopedji powszechnej i panną Marją Ka- 
mocką, córką rejenta. W Warszawie panna Zo- 
fja Bogusławska, córka Władysława, znanego 
estetyka i współredaktora Gazety polskiej, wy
szła za mąż zs pana Kozłowskiego, urzędnika 
kolejowego.

* Z N.cei nadszedł do Warszawy telegram, do
noszący o śmierci Aleksandra hr. Orłowskiego, 
właściciela dóbr Jarmuliniec. Zmarły Lył pa
nem wielkiej fortuny i spokrewniony z pier- 
wszemi rod-inami w Polsce i Francji. Zaliczał 
się u nas do najdowcipniejszych ludzi i jego 
bons mots kursują dotąd powszechnie.

* Komedja S' Graybneia: „Fredzio" uzy
skała już prawo O D yw aielstw a  na scenie war
szawskiej. Grana po raz szósty w  teatrze Roz
maitości przepełniła salę pc brzegi.

* Wicekonsul austrjacki, pan Alfons von 
Felloei opuszcza Warszawę i udaje się na no
we stanowisko oo Wenecji Na jego miejsce 
zamianowany został pan von Hirsch, obecnie 
wicekonsul w Bejrucie.

* Tombola urządzona na korzyść kasy ar(y 
stów teatru warszawskiego, zgromadziła w sa
lach redutowych w niedzielę p-zeszło 4000 
osób.

* Bal drukarski, w salach Resursy obywa
telskiej zgromadził 1000 osób. bo  kadryla sta
nęło przeszło 200 par, a do mazura 220.

Bawiono iię wybornie, gdyż jeszcze o go
dzi, ie 8 rano w niedzielę tańczono białego 
mazura.

ł Przedsiębiorca robót szosowych w War
szawie M. izraelita, od niedawna wyzwolony z 
chałata, Dosiadał portret ojca, rabina zaliczane
go nawet do „cudownych," M. poznał się z 
pewnym berliuczykiem clirześcianinem, który 
połakomiwszy się na posag starszej córki, ude
rzył o jej rękę i zost.aI przyjęty, gdyż panna 
zgodziła się na zmianę wyznania na ewangeli
ckie. P. M. w dniu pierwszych odwiedzin przy
szłego zięcia, zdjął ze ściany ową podobiznę, 
poleciwszy pewnemu „łokciowemu" malarzowi, 
aby postać starca nieco „ućywibzował," krępo
wały go bowiem dłucie pejsy i jarmułka oj
cowska.

Malarz zażądał za robotę 10 rs., lecz M nie 
chciał dac więcej nad połowę, z powodu czego 
powstało nawet nieporozumienie wkońcu przez 
„artystę" załagodzone.

— To się zropi —  odparł! . . .  i zażądał 
trzech rubli na kupao malerjałów.

Robota przewlokła się kilka tygodni. W tych 
dniach malarz otrzymuje kartkę o 1 M., iż „dzi
siaj odbędą się za-ęczyny, a ściana w sali jest 
pusta"

Otóż podczas uroczystości familijnej, posła
niec wchodź' do mieszkania przedsiębiorcy, 
przynosząc obraz owinięty w papier.

W obec ości narzeczonego i jego przyjaciół,
M ostentacyjnie wnosi portret do sali, rozwija 
i. . . kamienieje ze wstydu.

Głowa rabina pozostała nie tkniętą, lecz na 
tomiast zamiasl halata, miał mundur z jaskra
wymi epoletami zaś w ręku karabin! . . .

Na tle portretu był też namalowany herb ja
kiś cudacki. . .

Towarzystwo za boki brało się od śmieenu, 
co jeszcze bardziej zirytowało „poszkodowane
go", kLóry chętnie pociągnąłby malarza do są
du, lecz obawia się nowej śmieszności.

* W Kamieniu Podolskim w y D U c h ł a  na nu- 
wo cholera, iak równie w rozmaitych punktach 
guberniji podolskiej.

KURIER PARYZKI.
* Dziewięciu obwinionym, w drugiej serji 

kryminalnej sprawy panarnskiej, wręczono już 
akt oskarżenia. Zawiera on znane już szcze
góły korupcji i przekupstwa. Kiedy nastąpi roz
prawa, dotychczas niewiadomo.

* Emil Zola i Henryk Fouguier, postawih 
swoją kandydaturę na członka Akademji fran
cuskiej. Miejsce jest opróżnione, skutkiem śmier
ci Johna Leinomne.

* W pojedynka między Denoix i Goussotem, 
ten ostatni został lekko w ramię raniony.

KURIER PETEPSBURPSKI

* W gubernji orłowskiej w Rosji podczas 
ostatnich śnieżnych zamieci zasypana zostaia 
cała wieś do lego stopnia, że w pojedyńczych 
domach m.eszkańcj robili dziury w dachach 
i lym sposobem odgarnąwszy śnieg, wydoby
wali się na świat boży. Szopy i stodoły równie 
były zasypane, ni ipodobna było dosUć się ani 
przez drzwi ani przez dach. gdyż leżaty olbrzy
mie pokłady śniegowe. Ludzie niewątpliwie po
marliby z głodu, szczęściem nadszedł starszy 
strażnik policyjny w jakimś interesie urzędowym.

Zdziwiony, że w tem miejscu, gdzie istniała 
wieś widać tylko kupy śniegu, dał znać do 
miejscowej władzy, jakoż wnet nadjechali wie
śniacy i zdołali odkopać zasypane domy i o 
tworzyć drogę do ws:

* Towarzystwo geograficzne rosyjskie przy
gotowuje na wiosnę olbrzymią wyprawę, w celu 
zbadania górzystej części środkowej Azji. Jest 
to ż kolei druga wyprawa, pierwsza bowiem 
tak zwana w s c h o d n i a  już rozpoczęła swe 
czynności przed rokiem.

* Donoszą z Petersburga, że w tamtejszym 
polskim teatrze w piątek odegrano komedję p. t. 
,-.Nauczyc.elka" zmarłego świeżo ś. p. Włady
sława hr. Koziebrodzkiegc. Przyjęto ją z wiel
kim entuzjazmem.

KURIER AM ERYKAŃSKI.
* W Nowym Jorku zaprowadzono rodzaj o- 

ehrony dla ubogich dzieci w tym celu aby je 
nauczyć prania, prasowania, gotowania i t. p. 
Sposób nauk' nadzwyczaj ciekawy. Wydruko
wano książeczki pisane wierszem i rozdano po
między uczestników ochronki. Opiewają one 
szczegóły wyżej wymienionych zajęć a dziatwa 
uc.zy się tych wierszy, śpiewa je codziennie i 
bawiąc się, idzie do swej pracy. Jak doświad
czenie okazałe, nawet barazo leniwi ze śpie
wem na ustach piorą, prasują' — i nic było 
wypadków, aby się ktoś od pracy wyłamywał.

K R O N I K A  W O J S K O W A .

* K urjer w arszaw ski donosi, że wydz.ał 
wojskowy przy Magistracie m. Warszawy po
szukuje na użytek wojska nowych lokalów, lub 
leż całych domów, a to w terminacli od dr,.a 
1-go lipca i 1-go października. Widocznem 
więc jest, że rząd rosyjski powijkszył znów 
siły zbrojne w Królestwie i to do tego-stopnia, 
iż nie znajduje dla nich pomieszczenia w li
cznych koszarach i kazamatach twierdzy wai- 
szawskiej.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

* M inisterstw o handlu  reskryptem z dnia 17 
listopada 1892 1. 23.19] udzieliło dr. Anto
niemu Pietrzyckiemu w Brodach wyłącznego 
przyv.ileju z prawem pierwszeństwa od 1.6-go 
bpea 1890 na przyrząd do oznaczenia stopni 
wilgoci. Ieuchtigkeitsm esser zur B estim m ung  
des Wassergehaltes u n d  tropfbar flussiger 
K órperbasirt au f B d d u n g  elektrischer Stroni- 
me, według op.su otwartego, w c, k. mini
sterstwie handlu /.łożonego.

Z LITRKATURY I SZTOKI.

A  Adolf Pawiński. „Młode lata Zygmunta 
Starego," Warszawa, Gebethner i Wolff, 1S93, 
st. 291.

(Jc. b.) Praca ta ukazała się poprzednio w 
Ateneum., teraz wydał ją autor uzupełnioną i 
powiększoną działem dokumentów. W histurjo- 
grafii polskiej ostatnich lat paru książka ta zaj
muje jedno z miejsc wybitnych. Autor czerpał 
z wi du nieznanych dokumentów, a między in- 
nemi z I tin e ra r iu m  królewicza Zygmunta od 
1193 do 1507 r., z k«iąg rachunkowych jego 
dworu i 1. d. Nadzwyczaj to cenne malerjały, 
bo dają natn suchy na oko ale pełen b-eści 
ubraz młodych iat jednego z najwybitniejszych 
monarchów, jacy na tronie polskim zas.adali. 
Wszystko to jest tak ciekawe, że niewiadomu, 
na co wprzód zwrócić uwagę. Opowiadaniu 
rozpoczyna się wyjazdem Zygmunta do Budzy
nia, po śmierci Kazimierza Jagiellończyka, a 
kończy się z chwilą ws'ąpienia jego na tron do 
śmierci Aleksandra. Swiftna charakterystyka 
wielkiej postaci historycznej zamyka to dzieło, 
dając świetną odprawę niedowarzonym, uprze
dzonym, lub goniącym za efektem poglądom 
nowej szkoły historycznej, która z lekkiem ser
cem, a co gorsza bez namysłu i dostatecznych 
podstaw naukowych potępiła działalność tego, 
którego współcześni pater pa triae  nazywali.

ROZMAITOŚCI.

Wysokusc honorarjów, akie Otrzymali 
adwokaci w procesie panamskim, podaje Siacie. 
Według tego dziennika dostają : Barbaux, ourońca 
Karola Lessepsa 30.B00 fr., a jego pomocnik 
Sebginann 7.000 fr.; Du Buit, adwokat Marjusza 
Fontane i Martini adwokat p Cotlu po 15,000 
fr., nadto pomocnik Martiniego 3.000 franków. 
Najwyższe honorarium otrzymał Waldeck-Rous- 
seau były mmisler spraw wewnętrznych, a mia
nowicie ioo.oOO fr., albowiem przypadło mu 
w udziale trudne zadanie oczyszczenia inżyniera 
Eiffla z ciężkicn oskarżeń, podniesionych prze
ciw niemu w ciągu procesu. Wobec tego pen
sje sędziów wydają się w istocie bardzo skro- 
m nem i: pierwszy prezes pobiera rocznic 25.O00 
fr., a prokurator Rau 13.200 fr.

Wielki wulkan w hrabstwie Rio Arriua w 
Nowym Meksyku, Pic Paderai, który zachowy
wał się spokojnie od r. 1821-go, wyrzuca ud 
grudnia lawę i obłoki dymu. Gały wierzchołek, 
mający około mili kw. obwodu, uległ przez to 
strąceniu, i lawa płynie strumieniami do doliny, 
na milowej przestrzeni pc obu stronach góry. 
Według wiadomości nadeszłycb z Meksyku, 
uczuło lżejsze wstrząśnienia ziemi w Guaymas, 
Ouzaba i Kordowie, a w wulkanie Orizaba dal 
sie słyszeć głuchy łoskot. Wielki wulkan Go'i- 
rna również objawia wewnętrzną działalność 
wiakimi słupami, unoszącymi się z krateru, 
a ludność obawia się gwałtownego wybuchu.

 -sa?-----



K U R J E K  P O L S K I .

Z Kóiek roIriczycJi.

Liczne i z wielu trudnościami połączone sta 
rania Kółka rolniczego w Czarny pod Sęazi- 
szowem zostały nareszcie uwieńczone pomyślnym 
skutkiem

Gdzie była na całą okolicy osławiona kar
czma żydowska — jest teraz gospoda chrześci
jańska. Zasługę tę jedynie przypisać można 
energji i poświęceniu się miejscowego duszpa
sterza W go ks. dziekana Franciszka Ratowskie- 
go, przewodniczącego Kółka i kierownika szko
ły w Czarny, zarazem sekretarza tegoż Kółka 
p. Józefa Kobosowicza.

Czynsz dzierżawny propinacyjny wraz z po
datkiem i opłatami jest dość wysoki, bo wy
nosi 200 złr. rocznie, ale przy Boskiej pomo
cy liczymy na poparcie włościan, którzy za
prowadzeniem tej gospody niezmiernie się u- 
cieszyli i solidarnie zobowiązali wspomagać tę 
gospodę, w której wszystkiego, czego wLścia- 
nin potrzebuje, dostać można.

Liiczymy również i na pomoc dworu w Krzy
wy, reprezentowanego przez Zarząd dóbr J\V. 
hr. Andrzeja Potockiego w Górze ropczyckiej, 
do klorego ten dom .należy, a to tein bardziej, 
że wydzierżawiliśmy prawo propinacyjne i dom 
już z drugiej ręki, bo od dzierżawcy propina
cji w Sędziszowie z użytkiem l m  morga pola,
które do karczmy należało. Grunt ten jednak
dwór w tym roku odebrał. Mamy więc tę na
dzieję i pewność, że szanowny Zarząd raczy 
nam ten ubytek nadaniem innego kawałka 
gruntu uzupełnić i choćby cokolwiek maierjałn 
ua reparację przez żyda zniszczonej karczmy 
udzielić. Nie mamy prawa tego żądać, jednak 
w poczuciu dobrej sprawy dla dobra gminy 
a względnie i kraju, do litościwego seica ape
lować się ośmielamy.

Poświęcenia nowej gospody chrześcijańskiej 
dopełnił, przy udziale bardzo licznie zgroma
dzonej ludności miejscowej i okolicznej, po nie- 
szpuraoh W-nyj ks. dziekan Ratowski W  po
dniosłych i z serca płynących wyrazach prze
mówił celebrant do ludu, wyrażając nadzieję, 
niemal pewność, że moralność obecnie się 
wzmoże i zachęcał ,do wspierania tego przed
siębiorstwa Kółka rolniczego, życzył szczęścia 
i powodzenia, a w końcu imieniem Kościoła 
św. udzieliwszy pasterskiego błogosławieństwa, 
zaintonował pieśń pobużną i odmówił klęeząco 
z ludem przed obrazem Najsłodszego Serca 
Jezusowego, umieszczonego w gospodzie, 1. 
tanję do tegoż Przenajsłodszego Serca.

Przemówił następnie do zgromadzonej lu
dności kieiownik szkoły z Czarny p. Józef 
Kobosowicz. Zachęcał do wytrwania w rozpo- 
częiem przedsiębiorstwie, wykazał korzyści z łe 
go zbożnego dzieła, wezwał do łączności i po
lecił gospodarza tego domu opiece i pamięci 
Zwierzchności gminnej i całej ludności tej 
wioski.

Mamy więc Bogu dzięki w naszej perafji 
Kółko rolnicze i sklepik w Czarny, gospodę 
w Krzywy, a przed trzema tygodniami założo
ny został przez Kółko sklepi!: w gminie Ka
mionce, wiosce do tejże parafji należącej i ró
wnież przez naszego kochanego duszpasterza 
poświęcony.

Jedno jeszcze pragnienie mamy, by w Czar
ny .tuż pod kościołem isLniejącą karczmę na 
urządzenie obszerniejszego sklepiku, gospody 
chrześcijańskiej i czytelni wydzierżawić. I to 
również w niedalekiej przyszłości mą się speł
nić — uzyskaliśmy bowiem w tym względzie 
obietnicę od dziedzica, dobrodzieja i współza
łożyciela naszego sklepiku, JW  go P. Michałow
ski go.

Kronika krakowski

laMarzy* zaba*_ f zebrań publicznym
Uzioarlek 10 lutego. O g. 5 p. p. posiedź śnie Gady 

miejskiej. — O godz. 7 w. w tea tru -: „Zdrowi i pe
lt aleczcn.'1 Żcąoty Krzywdzica.

■Piątek 11 lutego. O g. 1 w. pogadanka w „Z.vią 
zku literackim11. — O g. 7 w. odczyi na dochód Ka
sy pożyczkowej dla artystów w Sukiennicach p. t . : 
„Kilka uwag u znaczeniu sztuki w społeczeństwie iu - 
-zem“. — O g. 7 w. walne zgromudzenin członków 
kruKoi . Io w . technicznego (hyneL gł. 1. 8). — O g. 
7 w. koncert a ivarle tu smyczków :go w Ta w. muzy- 
cznem!

Subota 18 lutego. C g. 6 w. zwyczajne walne zgro
madzenie człoiikuy krajowego Tow. rybackiego w 
Krakowie (sala Rady miejskiej; — O f  7 w. w te
atrze: , Już go m am !“ krotuchwha w 3 aktach Ry
szarda Ruszkowskiego (benefis panny Tekli Trapszó- 
wnej).

JSiedńela L9 'utegę. O godz. o w. walne zgrom a
dzenie Tow tatrzańskiego (.sala Muzeum techniczuo- 
przemysłowego). — U g. 7 w. .: tea trze : „Już go 
m am !“ krotochwilo Ryszarda Ruszkcwskiego. -O g. 
7 w wystawa obrazów. Oświetleuie elektryczne. Kon- 
cert muzyki wojskowej. — O g. 10 przed poł. walne 
zgrumadzenie praktykantów budowniczych (Rynek gł. 
1. 8).

K n len d rrz  m yśliw ski. Polow iC można n.. Kozły 
rogacze), jarz-bki, cietrzewie, głuszce (koguty), dzi

kie kaczki i lisy.
Kalendarz ry b a c k i. W lutym me wolno łowić 

ruka samca i samicy, natomiast wolno łowię wsz; - 
stkie gatunki ryb, jeżeli inają przepisaną miarę. W 
dnie słoneczne miedzy godzinr 11 tą a 2-gą można 
łapać na wędkę: lipienie, okonie, sz .zup-.ki, płotki 
czerwioi.ki, bolenie, karpie i głowacice — węgorza 
na wędkę nocni).

Krteodarz. Dziś: sw. Juljunny i Samuela; jutro 
. św. Sabina. Sylwina i Donata.

ulicam i: Kanoniczą, Grodzką, Rynkiem i Flo
riańską, zgubił pugilares czarny, zawierający 
kwotę 600 złr., kilka weksli zapłaconych, no
tesik czerwony, Lilka bibtów i książkę udzia
łową krakowskiego Tow Zaliczkowego,

Uczciwy znalazca zecnce zgubę odnieść do 
poszkodowanego na ulicę Kanoniczą pod 1. 9.

Policja p ri.yaresztow ał a dnia 14 b m.
za różne przekroczenia 17 osób, między temi 
2 za kradzież, 7 za pijaństwo, 1 za natrętne 
żebractwo.

W spinajm y  przem ysł ojczysty

D n ia  15 lutego 
-UCjan Kwiecińsk', dyrekLor teatru w Sta-

iułournuiia n...... i. _ TT-.. . 1_____  .   _

W

■.uujo.ii uyreKLur leiuru w olłi-
nisławowie, przybył do Krakowa, celem zakupu 
nowych sztuk od autorów dramatycznych "■ 
naszem mieście zamieszkałych.

Znaczna zguba. P- Gadowski, zarządca 
karni Anczyca, przechodząc we wtorek 
1-1 b. m- rni»dzy godziną 6 a

d ru
dnia 

7 wieczorem

D n ia  IG lutego.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Teofila Lenartowicza, staraniem Koła artysty
czno-literackiego, odbędzie się dnia 17 b. m.
0 godz 10 rano, w kościele N. P. Marji.

Adres do Ojca ŚW. od miasta Krakowa wy
słany został wczoraj na ręce JEm. Ks. Kardy 
nala DunajewsKiego. Na karcie pergaminowej 
wykonano nader starannie tekst, pióra prof. 
dra Morawskiego, a po nad tern widnieją 
akwerele Juljusza Kossaka charakteryzujące lud 
wiejsk i mieszczaństwo nasze. Na drugiej stro
nie karty artysta pomieścił procesję wychodzą
cą z Kościoła N. M. Panny w dniu Bożego 
Ciała. Tekst wyraża uczucia naszego narodu 
dla głowy Kościoła. Futerał w kształcie cylin
dra, obciągniętego białą skurką ze zloconemi 
ozdobami i herbami Leona XIII, miasta Kra
kowa i z Orłem polskim.

Przygotowania do iluminacje Od dwóch
dni towarzystwo gazowe przygotowuje się do 
wystąpienia w dniu 19 b. nr. z iluminacją w 
celu uczczenia 50-letniego jubileuszu Leona 
XIII. Wszystkie gmachy należące do gminy 
miejskiej będą wspaniale oświedoue.

Henryk Sienkiewicz, jak o tem dowiaduje
my się z warszawskiego Słow a  wchodzi w zwią
zki małżeńskie z panną Marją Wołodkowiczó- 
wną z Wołynia.

Pan AJfretl Page Z NoUingham, jeden z naj
lepszych naszych przyjaciół w Anglii, zabawi 
w przejeździć przez parę dni w Kranówie, ce
lem zwiedzenia pamiątek naszego grodu

SIUD. W Świątnikach górnych odbyły się 
dnia ] 1 b. m. w kościele parafjalnym śluby 
dwóch córek p. Jana Malickiego, kierownika 
szkoły tamtejszej: p. Franciszki z p. Bolesła
wem Filasiewiczem, oficjałem pocztowym z 
Krakowa i p. Kazimiery z p. Feliksem Guliń
skim, asystentem pocztowym z Wadowic.

Kto jjeśj „Żegota K rzyw d zie 11. Dwutygo- 
godnik Ś w ia t w Nr. 4, który opuścił wczoraj 
prasę, podaje nazwisko autora sztuki ,,Zdrowi i 
pokaleczeni" odegranej po raz pierwszy w zeszłą 
sobotę w teatrze. Jest nim p. E d w a r d  L u- 
b o w s k i

Walne zgromadzenie członków krajowego 
Towarzystwa rybackiego w Krakowie odbędzie 
się w sobotę dnia 18 b. m. o godzinie 6 wie
czorem w sali Rady miejskiej. Następnie zaś 
w restauracji hotelu Drezdeńskiego odbędzie się 
wspólna uczta.

Muzeum narodowe w  Krakowie otrzyma 
w tych dniach pistolety po Tadeuszu Kościu
szce, które nasz bohater dostał od Waszyngto
na. — Pistolety kupili pp Klobassa Stanisław
1 Kalinka Adam od dra Thomasa z Wiednia. 
Dr. Thomas nahył cenną dla nas pamiątkę w 
Londynie.

W „Związku literac-im" pi zedstawią w pią
tek, dnia 17 b. m. o godzinie 7 '/a pp. Z. Sar
necki, prof. dr M. Sokołowsk1 i dr. Windaki?- 
wicz projekt „Konfetencyj teatralnych'. Nastę
pnie zagai p. W Feldman pogadankę na te 
niat: „O najnowszym dramacie Ibsena".

Klub szachistów polskich, który się utwo
rzył w dniu 12 b. m., wysłał statut do zatwier 
dzenia c. k. Namiestnictwu. Obecnie członko
wie wybranego wydziału zapisują codziennie, 
pragnących należeć do klubu, w cukierni p. 
Schmida przy ul. Szewskiej między 6 i 8 go
dziną wieczórpm.

Na wieczorze To w a rzystw a  muzycznego,
zapowiedzianym na 17 b. m., wykona chór 
męski Towarzystwa 12 pieśni ludowych pol- 
skeh i ruskich, w układzie Galla.

Z  Rady powiatowej. Dnia 21 lutegc o go
dzinie 10 rano celem naradzenia się co do 
osoby kandydata na wakujące miejsce członka 
Rudy powiatowej krakowskiej.

Odczyt. Dnia 17 b. m. o godzinie 7 wieczo
rem w sali Sukiennic p. Zygmunt hr. Ci eszkow
ski będzie-m iał odczyt na temat „O znacze
niu sztuki w społeczeństwie naszein“ . Dochód 
przeznaczony został na rzecz kasy pożyczkuwe,, 
dla artystów.

Ceny m ejsc 50 ct. i 30 ct. Sądzimy, że 
mieszkańcy miasta, chcąc pomódz tej ważnej 
dla artystów instytucji zechcą licznie się zgro
madzić na odczyt Szanownego prelegenta.

Ostrożnie koło nowej poczty! Już po raz
drugi ze strony ulicy Starowiślnej z gmachu 
poczty i telegrafu odpada gzyms, grożąc swym 
ciężarem zdrowiu przechodniów. Dziś rano o 6 
odleciał odłam gzymsu za szczytu tego gma
chu. Rozmiar odpadku jest tak w’elki, że gdy
by ugodził spadając w przechodnia, z pewno
ścią zabiłby go na miejscu. Ostrożnie koło no
wej poczty!

Sąd przysięgłych już trzeci dzień zajęty 
jest sprawą kradzieży dokonanej w Chrzano
w e w miesiącu czerwcu roku 1892 na sumę 
około 700 złr Pieniądze te nocą skradzione 
zostały z szafy w kancelarji sądowej, gazie 
były jako depozyt złożone. Na ławie oskarżo
nych zasiada dwóch domniemanych sprawców 
kradzieży — trzeci zaś wspólnik, kobieta, od
powiada z wolnej stopy. W sprawie tej powo
łano do 50 świadków. Przewodniczącym spra
wy jest radca sądu karnego p. Fetter. Obok 
prokuratora zajmuje miejsce trzech obrońców. 
Wyrok ma być wydany w sobę. Jako corpus 
d e lid i znajduje się na sali rozpraw ogromna 
szafa, z której pieniądze znikły.

Niebezpieczna rog a tk a . Donoszą nam, że 
myto z F'rokocima pod Wieliczkę przeniesiono, 
postawiono w miejscu tak slromem, że podró
żnym jadącym pośród ciemnej nocy, grozi nie
bezpieczeństwo rozbicia koni o rogatkową za
porę.

Trzeci most na Wiśle Przed łaty kilku, 
w czasie paniki wojennej, wybudowała wojsko

wość most drewniany na Wiśle pod zamkiem, 
jednak w miejscu najwęższym koryta Wisły i 
tak prowizorycznie, że aby ur.iknąć katastrofy 
w czasie kry płynącej (która i tak w części 
most ten zr iszczyła) — musiano go rozebrać.

Wczasie istnienia tego mostu, zabudowała się 
część Dębnik w tej stronie tak silnie, że po
wstały całe grupy domów czynszowych.

Usunięciem mostu tego, narażono właścicieli 
tych realności na ogromne straty i dziś część 
ta stoi zamknięta Wisłą, pomimo wszelkich wa
runków do rozwinięcia się i ożywienia.

Wobec dzisiejszego ruchu budowlanego w 
Krakowie, k o n i e c z n e m  jest, aby miasto, 
między mostem podgórskim a zwierzynieckim 
(kolejowym) było połączone z gminami Dę
b n i k i  i L u d w i n ó w  — trzecim mostem, a 
mianowicie w przedłużeniu ulicy D i e t l a ;  raz 
dlatego, że ta jedna z najpiękniejszych ulic. 
prowadzona jest w prostopadłej linji do same
go btzegu Wisły, powlóre, że jak okazały ba- 
da.lia hydrotechniczne miejsce pod S k a ł k ą  
na most jest najodpowiedniejsze.

Że most ten odpowiadałby i celom wojsko
wym, dowodzi ta okolicznośi. że w czasie po 
strachu wojennego most ł$|dt?| w tejże samej 
stronie byt już budowany udając go zaś te
raz, zyskanoby na czasie |'-m ost ten mógłby 
lepiej i trwalej być \vykun„ińy. Rozwój wreszcie 
miasta, stosunki ekonomiczna — wymagają te
go koniecznie.

Wobec miljonów jakie dajemy na cele woj
skowe, wobec korzyści strategicznych, jakie 
most ten przynieśćłewentuab ie może, należało 
oy raz na serjo pomyśleć o przeprowadzeniu 
w czyn projektu, kmry tuk dawno bezskutecznie 
jest omawiany. Dziś, kiedy wszystkie sfery zaj
mują się uregulowaniem miasta, ta sprawa na 
Dierwszym stać powinna planie. Do inicjatywy 
zaś powotana przedewszystkioiu reprez.entac|a 
miasta.

Statystyka szpitali, w  miesiącu styczniu 
b. r. w szpitalu św. Łazarza pozostało chorych 
z dnia I-go stycznia b. r. 578 (mężczyzn 271, 
kobiet 307), przybyło w styczniu 698 (m. 391, 
kob. 307), opuściło szpital w tymże czasie o- 
sób 588 (męż. 319, kob. 269), u raato  74 o 
s ó d  (męż. 40, kob. 34) Pozostało na luty h.r. 
chorych 613 (męż. 295, kob. 318).

W szpitalu św Ludwika zostało z dniem 1 
stycznia chorych dzieci 64 (cbłopców 30. dziew
cząt 34), przybyło w styczniu 61 dzieci (chi 
36, dziew. 25), opuściło szpital 44 (clił. 22, 
dziew. 22), umarło 11 (clił 5, dziew. 6). Pcu 
zostało na luty 70 (39 chł . 31 dziew.).

Dzieci ssących pozostało z dnia 1 stycznia 
b. r. 10, przybyło 12, opuściło szpital 2, zmar
ło 7. Pozostało na luty 13.

Mamek pozostało z dnia 1 go stycznia b. r 
9, przybyło 8, opuściło szpital 8. Pozostaio na 
luty 9.

W szpitalu Braci Bonifratrów pozostało cho
rych z diiia 1 stycznia b. r. 41, przybyło 79, 
opuściło szpiłd! 66 osób, zmarło 9. Pozostało 
na luty b. r. 45 osób.

W ambulatorjum przy szpitalu Bonifratrów 
udzielono pomocy i porady lekarskiej w mie
siącu styczniu 423 osobom, z tych wypada 
na miejscowych 283, mii: jzkańców Podgórza 
52, zamiejscowych 88. Między szukającymi po 
mou/ lekarskiej byłe 95 izraelitów.

Z Podgórza. Na posiedzeniu Rady miejskiej 
jakie odbędzie się w czwartek dnia 16 b. m. 
pod dyskusją podany będzie projekt podania 
prośby do sejmu, aby Podgóize wysyłało wła
snego posła do sejmu krajowego. Żądanie swo 
,,e opierają mieszkańcy Podgórza na lej pod
stawie, że kit dy w Galicji są mniejsze miasta, 
mające swoich przedstawicieli, tu Podgórze po
siadające 13 tysięcy mieszkańców, jest pod 
tym względem traktowane po macoszemu.

Poruszana kilkakrotnie sprawa wybrania no
wego komitetu do restauracji kościoła, nie zo
stała jeszcze załatwioną, pomimo, iż podatek 
oa dwocli lat nałożony na mięso sprzedawane 
w jatkach w celu zebrania funduszu na odno 
wianie kościoła, dal dochodu przeszło 10.000 
złr. Suma ta jest złożoną, chodzi tylko Obecnie 
u energiczne działanie i zawiązanie nowego 
komitetu, a dom Boży znajdujący się w opła
kanym stanic wkrótce będzie wyrestaurowany.

Równitż i cmentarz w Podgórzu należy do 
tycli zapomni mych otiar niestarannej gospo
darki. Ścieżki, groby i ogrodzenie znajdują się 
w stanie upadku, a gtabarze kopią groby bez 
żadnego porządku. Niejednokrotnie też łopata 
takiego cmentarnego gospodarza trafia na kości 
nie dawno pochowane.

TEL.ITC4RAMY

powodować, mogą szkodę rolnictw a M ówca 
żąda w końcu ułatw ień przew ozu bydła 
z Galicji do W iednia i rekonstrukcji w ago
nów  na  galicyjskich kolejach.

P rezydent Biliński om aw ia kw estje tra n 
sportu by d ła , uw aża zarzuty co do złego 
stanu w agonów  za nieuzasadnione i przy 
rzeka popierać buaow ę kolei lokalnych.

Bej*lin. W Izbie parlam entu  sekretarz 
s tanu  M arschall ubolew ał nad doniesieniam i 
K reus Ztg., jakoby antysem ickie rosyjskie 
dzienniki otrzym ały wiadomości dla swych 
artykułów  z am basady rosyjskiej w Berli
nie. M inister oświadcza, że tw ierdzenia te  
uw aża za pozbaw ione wszelkich praw dzi
wych podstaw .

R edak to r K reus Z ig . odm aw ia odpow ie 
dzi, gdyż w Izbie je s t posłem  a nie red a 
ktorem . O dpow ie natom iast jego dziennik.

Dalej oznajm ia tnin. Bossę, że porozu
mienie z R osją co do Lrakłatu handlow o- 
politycznego nie jest jeszcze doprow adzone 
do konk te łnych rezultatów . Niemcy przy
znają Rosji taryfę konw encjonalną, żądają 
jednak  w zamian ulg celnych. W ogóle n ie
w iadom o jeszcze czy trak ta t przyjdzie do 
skutku

Pos. B ehr potępia atak  na Rosję i to w 
ch \iili kiedy przyjaźń jej jest dla Niemiec 
tak pożądaną- 

f ie r l in  M inister Bossę ośw iadczył w I- 
zbie sejm u pruskiego, że żądany przez cen
trum  w ydział katolicki w m inisterstw ie w y
znań utw orzonym  nie benzie,

R zym . Papież będzie przyjm ow ać na o- 
sobnych audjencjaeh dyplom atów , którzy o- 
trzymali polecenie złożenia zyczeń jub ileu 
szowych.

F lo re n c j i1,. Książe bułgarski otrzym ał 
bardzo wiele depesz gratulacyjnych z B uł- 
garji. W idać z tego, że zam ierzone m ałżeń
stw o przez kraj życzliwie zostało przyjęte. 
Książe wyjeżdża stąd  do W iednia.

P e te r s b u rg ;  P raw ił. W iest. ogłasza u- 
kaz carski, m ocą którego wszystkie katuli 
ckie szkoły kościelne przecnodzą pod zarząd 
m inisterjum  oświaty z zastrzeżeniem  że d u 
chow ieństw o katolickie może nadzorow ać 
naukę religji.

A te n y . Nowem trzęsieniem  ziemi zni
szczoną została w yspa Sam otrake. R ząd 
w ysłał lam  pancernik  „ P sa ra “.

(Sam otrake, m ała  wyspa na m orzu egej- 
skiem niedaleko D ardanelów . M a dwie mile 
kw adratow e i J 0.000 mieszkańców. P rsyp . 
Red.). ■

JL ondyn. B alfour w ystępow ał w Izbie 
niższej przeciw  Bilowi irlandzkiem u. Glad- 
stouow ski R cm e-ru le  uw aża on za n iem o 
żliwy do przyjęcia.

R edm ond, przew ódca parneiistów  ośw iad
cza , że należ) przedew szystkiem  poznać 
szczegóły Bilu. Na zasady jednak  się zga 
dza.

M e  16 lutego.
W iecL ń. P rzew odniczący R adzie państw a 

pośv ięcił w czoraj kilka gorących słów 
zm arłem u posłow i hr. W ładysław ow i Ko- 
ziebrodzkiem u.

Minister dr. S te.nbach  przedłożył pro jek t, 
mocą ktorego kredyty udzi, lo n e  rządow i Jo  
m arca b. r. przed łużone być m ają do m ar
ca roku przyszłego

W  rozpraw ie nad budżetem  m inisterstw a 
spraw iedliw ości, pos. Eugenjusz, A braham o 
wicz dom aga się ustnej i jaw nej procedury 
cywilnej, na podstaw ach w olnego dow udu ; 
żąda pom nożenia ilości sądów  w Galicji i 
liczby sądow ych urzędników , w reszcie u tw c 
rżenia sądu  obw odow ego w Stryju.

W ie d e ń  Dc prezydjum  Izby sejm u dolno 
austriackiego, w niósł sąd krajow y w iedeń
ski podanie  o pozwolenie sądow e6c ściga
nia posła Vergani ego o obrazę honoru .

W ie d e ń . N a ostatniem  posiedzeniu  ko
misji budżetow ej oświadczył p iseł h r. P i- 
liń s k i , że podw yższenie tary f przew ozo
wych uw aża tylko za tym czasow e, i tak  on 
jak i jego tow arzysze w ystąpią przeciw 
dalszem u podw yższeniu N adto głosow ać 
oędą p ”zeciw trak tatom  handlow ym , kióre  
nie uw zględniają po trzeb  ogrom nych lub

P r z y je c h a l i  d c  K ra to w a .

Dnia 15 lutego.

firand Hotel M Brundler ze Lwowa. -  W. Dąb- 
ski z Dębicy. Ą. BrLhJ z Wiednia. — M. Wezler 
z Przemyśla. — Dr. J. Schaff ze bwuwai

Hotel Saski K Oslecimski * Jarosławia. — Dr. I. 
W ołkowicti z Jusłr — F. W Fckowski z Warszawy. 
Ks. J. Czur o-yski z Wiązownicy. — S. Stare wiejski 
z Galicji.

Hotei Ci azoŁÓski. K. Mach E. Rosenberg z Wie
dnia. — H. Grinnn z A«ch.

Hotel Krakowski. J  Cznsr.awsk: _ Wołynia. — A. 
Zagórski ze Swoszowic. — W. Krusiński z Sewasto
pola. — G Blumenstock z Wiednia. — L. Kwieciń 
ski dyr. teatru ze Lwowa. — Dr. M. Szemberski z 
Mielra.

Hotel PolsKI Z. W eissgks z Szumlan. — a  Gie- 
siejko z W oNcia.

Hotel „poo Róią-‘. Wrł. Nestorowicz z Dąbrowy.— 
F. Sędiiołowski z ‘Sędziszowa.

Hotel Centralny Daniel Kisiel z Brzeska. -  C 
Kummerer z Wiedr.ia. - M Szankowfki z Król. Pol. 
A. Pohl z Wadowic. — R. K i arka, K. Posihinany 
z Toni. — A. Mttnrh z Janowm.

Hotel Pollira. W. Tobeau z Tarnowa — M. Wo- 
lanicki z Galicji. — O. Leuschner z Berna.

Kiusa krakowskie.
Z dnia 15 lutego 1893

Waluty.
Kuble papierowe . . . za lOU rubl, 
Marki i.iemiecE.e . . . . za lOu mar. 
20-io frankówka. zło t a .........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 10o złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
47j°/o galic. Banku hipotecznego . . 
5% „ „ „ • •

„ „z I0°/Oprem.
4 /2%  gale. T  iw kreii. r e m ...............
4 '/i%  galicyjskiego banku zrajowego 
5%  Tow. kreć. ziem. Kroi. Poi. ser.T  

za rubli 100, w rublach i kop

Obligacje 
(za 100 złr. im. w a rt oprócz kuponu 

bieżącego).
5% galicyjskie indeinnizac/jne . . . 
D/u galiryjsKie -ropiracyine . . . 
5°/0 tomun. gal. rianttu kraj. I. E n. 
5■*/.. , „ II- Em.
4>/27 o różyczki krajuw-j galicyjskiej . 
4%  Listy likwid Król. Pol. za r. JM

L^sy.
Mi tsta Krakowa . . .  . . .

„ S la n is ta w o w a ...........................
Czerwonego krzyża austrjacLie . . .

n n * •
Wep. budowy tumu (Bazylika) . . *

pł*cą żądają

126 -  
09 -  

9 58

100 -  
10J -  
10y 25 
IC j 70 
.00 1U

tOi 50

127 25 
59 40 

9 65

lUi — 
101 80 
110 — 
(Ol 40 
101 10

L02 50

105 — — _
u6 60 97 60

109 5') 1C1 25
n il 25 101 75
90 75 IGO’ 50
98 50 99 50

23 - 23 50

18 50 19 25
12 r,r 13 25
7 80 8 40

JTahti. Pszenna 0 ( l r 0 kg.) 15.— do 16.— ; Nr. / 
14.75" 3o 15.50; Nr II. 14.50 do 15.25; otręby 3.80 
do 3.90; żytnia Nr. I. 12.— do 13.— ; II. 10.25 do 
10.75.

K ydto . Z? 10G kg . Woły 32 .— do 00.— ; owce 
28.— do —. —; nierogacizna 46.— do 56.— ; smalec 
wieprzowy krajowy z beczułką 52 — do 5 3 .-  ; słoni
na biała bez opakowania 52.— do 54. ; łój 32. —
dr —.—.

S p iry tu s . Kontyngentowany 100.000 Itr. z dootawą 
nalyenmiastową 13.70 do 13.80; na wiosnę 13.90 
do J4.25

JSa f ta ,  w osk i t. ( Olej rzepakowy z lostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.60 do 33.10; lniany 
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń £9.71 do 
30.25; nafta floridsdorfskitgo typ1 z uatychmia .ową 
dostawą i.6.75 do 17, — ; galicyjska Stan lard White 
marki Skrz; i-k iego 16.70 co 17. — ; jcaukazka Rjum.) 
.'7 75 dc 13 —; amerykańska 19.— dc 19.25;’ kauka
ska (trjest.) transito 4.80 do 5.—.

T o w ary  ko lon ja lne .
H amburg  dnia 14 lutego.

Kawa za 100 kg. : Riu zwykła 84.— do 86.—; le
psza — .— do - . — ; pum a —.— do —.—.

2'rjest dnia 14 lutego
Kc,wa za 100 kilogram.: Santos 92.— do 112.— 

Fair Average —. — do —. —; Geylon pg. gatnaku 
—. -  do —. - ; Jawa żółta —.— do —. —

Praga  dnia 13 tntago.
Cukier na styczen 17 40 do 17.77 ; na maj —.— 

do —. - ; Rafinadr 36.25 do 36 75

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 14 lutego.

Produkt^ rolne. Psaenica na je leń ."L do 7.83; 
na "0«nę 2 '>7 do 7'6& ’ na maJ'  tzen/’lec 7-59 do 
7.81; żyto na './io snę  6.66 d 6.68; na maj - czer
wiec 6.80 do U.8J; kukurydza na maj - czerwiec 
5.09 do 51 i ; owies na wiosnę 5.91 do 5.93; rzepak 
na styuzeń-iaty 12.90 do 12,96, nowy rzepak 12.— 
do 12.10; kalarepa na su rpteń i luty loco Wiedeń 
i ffiÓ dr 12.50) na sierpień i wrzesień — d< — .

POCIĄGI KOLEJOWE
Z K r ikoTB odchodzę:

W Kierunku L w ow a: 7-s r.. 8 r., 10‘n  r., 9-"° w.. 
10-m w. — W ki ra n t"  W iednie, 5-‘° r., 6-ł0 r., 
" ”* r., 3-* pop., 10 w — W kleruLKU W arszaw j  , 
.j 0 r., 9'S0 r., 6,0< w — W heranku SucueJ, Ko- 
weKO Sf j*k i i  d 8‘60 r., 5-s0 po poł., 7,Ł w. — Do 

W ieliczk i: 1 pop., do T _ rn o w a : 5,SJ pop.

Do K rrtio w a  przychodzą:
Od L wo t̂w: 5 r., 6-30 r., 2->s pop., 8,8° w,, 9-ł2 w.— 
Od W iednia: 9’ 1 r., 9-** r., 8-“  w., 10’f w. -  Od 
L  a r tz a  ry : r., 5 pap. — Z G ran icy : 8“  w.
8 43 w. — Oa Suouej, N >- rego Sącze, itd. 6,s r., 
I ' 16 pop, — Z W lello .zr': 7-15 w., z T a rn o w a : 8-i5 r 
Czas środkowo euiopejĄ i — Szczegółowy rozkład 
podaj smy co tydzień w ni dz. Inym umnerzn trszego 

pisma.

NADES LANE.

(Rubryka Nachylane nie pochodzi oi Re
dakcji, która tei za nią odpotc ledziainoSci nie 

przyjmuje).

Piekarnia parow a w  Podgórzu

Gustawa Barucha
wypieka 21 (9 104)

Chleb czysto żytni w bochenkach , ważących 
2 i 3 kilogramy.

Wszystkie aieucje piekarni utrzymują takowy na 
składzie, jak mwniez . h .ndle korzenne w Krakowie: 
J. M. Goebla i S-ki A. Suskiegi Piotra JadowsKie- 
go ul. Grodzka, Yałernachta i Pelifcai:: ul. Florjari- 
ska.  Szktarczyka ul. Szczepańska, LHfflera ut. Mo
stowa, łmmergliiCKa ul. Zwierzynie-ka. — W la m o  
wie: Taieusza Suharffa W Rzeszowie: M. E.
Finha i ióze & Hornunga. — W Wadowicach Teofila 
Kluka. — W ' Lw ow ie: Adolfa Staudachera plac 
Bernadyński Nr. 17.

Z dniem 7 sierpnia 1892 rj zestnł otwarty

Pierwszy Krakuwski Bszar
Spółki Ślusarzy, Pilnńatzy, SoitraniMw, Hn- 

szoiSarzy, B-onzo^ifców, P ia te .ta
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z  wy
staw ".raj owych i zryran iczny h. przez c. k. mini 

jsterstwo handlu i‘ rolnictwa
w Krakowie 906(20-20) 

pi ty rogu ulic śi Anny I JaglellsfcUej.
Spółka ma oasz izyt zawiadomić Ez. P. T, 

Publiczność, Pp. ArotAektćw, Inżynierćw i 
Mu slró',17, że Oaza Spółki zaopatrzony jest 
wcdhig najnowszych wymageó w wielki wy
bór wszelkich wyrobów Spółki, jrko t ó : mo
dele oknć i okucia ouaowlane, uamki wert ■ 
heimowskie i inne rornaitego systemu, jako- 
też wyroby ^elanteryjno me1 owe i ólusartko- 
meohaniozne, aparatj putcmatyczne, kasy •>- 
gniotrwałe kłódk‘ świątnlokie oraz drobia
zgowe przyo iry z żela.a i ital:, je koto • nity, 
gw oźdbie drukowe i kute, druty i blachy 
wszelki go gt tanko, mosięit: a klamki, ozdoby 
i t. p., w elki wybór pilników wujelkiego ga
tunku, najgustowniej; zych robót nożowniczych, 
rusamkarskicb i litunaowniczo-kościepych i 
mosiężnych, równic l wyrobów Macherskich 
i gełenteryjno-platerowanyoh.

C EN Y  F A B L Y C Z N E  " M
Zamówienia odwrotni ąocAą uBkuteo mla alg uf

oroirlncjti,

Z A W . 1
w  w oreczkach 4 ^  kg neito  franco do każdej 

stacji pocztow ej w  kraju.
C e jlo n  plantacyjna grnbcziar ■41/ |  kg  9  0 5  
C e jlo n .h o le n ć c r . gr-b '’ star. k g . 9  0 6  
C e j lo n  ang” lska grnboziar. - 1/i  k g  8 -7B 
M łrłfiW ft cejion gruboziar. 4 1/ ,  k g . złr. 10  
Moce,Ti arabsna najlepsza 4 1/ ,  k g . złr. 9 10  
D Ien ad o  Jaw a-z ło ła ncjlcpbza 4 1/ ,  k g . 9  C6 
J a n ta jk a  bardzo dobi a 4 1/-  kg. złr. i ct, 25  
San toc  c a m p in o s  4 l/2 kg. R r. 7 .2 5 .

R o zjyła  dom handlow y pod firm ą:

Antoni Suski, Kraków.

Gr. Adam Bobilewisz
130 3 5oW crzy ł

KAKnLARJĘ ADWOKACKA
w Kr a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej Nr. 25
--------- CT*P42sG=<asC7~---------
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x  rj i t j  î h  P O Ł 8 S I ,

S 4 a c ; s  E r c a i  k r z y ż o w e j .

Litografje, chromolitografje, olejodruki, olejne malowidła na płótnie i blasze, wypukło-rzeźby koloro
wane i otrzymane świeżo z Paryża emalie na blasze (niezniszczone, szczególniej praktyczne dla kościo-
lów wilgotnych -poleca KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA 'HŁKOWSKiEM w KRAKOWIE.

ie2 - ^ c t csfęi Skład materjałów apleRznych J. Girago i Tadeusza Filerskisge we Lwuwe, Hotel Żorża
poleca wszystkie towary w zakres lecznictwa y/ckodzące tmiej niż wc wszystkich aptekach i drcguerjack.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zw ykłym  denkiem  
*  e t., tłustym  drukiem pe r* ct., 
Minimum cL iy ogłoszeń * 5  ct.

Prncjw nia sukien u. n i ki h Ma-
rji Klause w Kxjku,vie, ul. 

Szewska 27 .cukiernia p. Szmida). 
Wykonywa jak  rn.jstaran.iiej, prę
dko suknie 1 okrycia. Frzytem
nauka kroju i szycia. .^59  1 30

lAandydat nofarjalny poLzukrje 
Jłuższrj subs*,ytucj\ Adres v: 

adininistracji „Kurjera Polskiego" 
w Krakowie. 54 2 12

Jeuna stancja  na dole w oficynie 
do wynajęcia. Mały Rynek-Mi 

kołajska Nr. 4. 44 3 r

Małżenslw c stanu szlacheckie
go Polacy, w Litach 32 i 34, 

z powodu nieszczęśliwych okoli
czności, poszukuje umieszczenia 
razem w zamożniejszym doniu 
■■a wni lub w mieście p rz y d a ć  
ciach; nąż jako urodzony w Pa
ryżu, clla udzielania język , fran- 
mzk.cgo. W iadomość u Wgo p. 
" a . ola Baykowskiego, ul. k a r
melicka 42 w Krakowie.

Gdy mi trzeba ineer iwpów dzi ;n 
n i.ach  lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze naitaniej 
przez Cantralne bitiro ogłoszeń, 
nwów, ulica Kopernika , 2032

Magazyn Dora v Krakowie, gil. 
F lorjańska 1. 45) przyjmuje 

jak  dawniej wszelkie namówienia', 
wchodzące w, zakres krawieczy- 
zny damskiej. 73 1 ?

Nauki kToJu podług uajp i»k ty - 
czniejszego i n a jła tw ie jsze 

go system u wiedeńskiego, sal len, 
o t ryć, Ł,akJ“tek , ro tund itć ., 0- 
ra z  w azelklcn ubiorków  dzie
cinnych, w yuczam  z w szelką 
dokładnością. D .zennlce zamlej 
sccwe znajdij u mnie nmlorzcze- 
nle 1 opiekę- Zarazem  wykony- 
w fm  wozelkiego rodzaju  ru t ’ 
ty  w zak res  t-a le t;, dambkiej 
wchudzące. Ł. Ł a ikU w ieżow a 
w  K raku wie, nl. W lślna. 1. 4, 
I. piętro . 2050

Centralne Biuro sp.awunków dla 
prowincyi. Lwów Kopermku U. 

pośredniczy w lanupie wszelkich 
lowarow, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5(l/n prowizji. 2031

I  
I
i
X

!  5
A

♦ 
♦

B u i i o n z d z i c z y z n y

Ptactwo dzikie wszelkiego rodzaju. 
S frn ln ę  n a  części. -

pieczeń zajęcza po 26 cnt. funt.
PASZTET Z DZICZYZNY

Kompoty i marmolady IcajDwe i zagraniczne.
S L R P Y N K I  i  M A R Y N A T Y .  

C li le b  w i e j s k i  p r a w d z i w y  ż y t n i .  
Kwiczoły, Jemiolucby i t. p .

poleca 110 4 12

Ka^ol Knoresk i Spółka. <SA
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N ajlepsze i na jtańsze  czasopism o literacko-społe- 
czne rozpoczyna w  r. 1893 trzeci 'Dk istnienia. W roku 
hieżącyin w ychodzić będzie „MYŚL" w  dutychuzasowej 
i m  arkuszow ej objętości z bezpłatnymi dodatkami i pre- 
m jum  dla rocznych przedpłacicieli. R edakcja  „M YŚLI“ , 
czyniąc zadość z Wielu stron w yrażonym  życzeniom, 
w prow adza od Nowego Roku ilustracje, w których za
kres wejdą p o rtre ty  literatów , artystów  i uczonych, 
zdjęcia bu ynków, uroczystych obchodów , p rzedstaw ień  
i t. p . Ilustracje „MYŚLI" b ęd ą  tedy m iały charak ter 
aktualny, a nie oderw any.

Prenumerata wynosi tylko w  K rakow ie I złr. 80 
snt. kwartalnie, 3 złr. 50 cnt. pułrocznie, 7 złr. 20 
ct. rocznie

Na prov-incji i w  całej m onarchji: 2 złr. kw ar
talnie, 4 złr. Dorocznie 8 złr. rocznie. A dres: Admini
stracja „Htyśli‘L, Kraków.

Uwaga. Ceny poprzedn ich  roczników  znacznie 
zm zone. 164 1 6

M. MIEMETZ
W K R A K O W IE, 

S o K i e a n i c e  1 3 0 .
Poleca szanownej Publiczności swój

& A K & A D  O P T Y C Z N Y ,
-wielki w ybór okularów  i cw ilfierów , oraz dam skich  ł« r- 
ne tek  salonow ych, term om etrów  i t. p. S zk ła  d iafragm ow e 

uznane p.zez słynnych lekarzy za,najlepsze. 
W iZelŁic n ap raw y  tu n iu .

M. NIEM ETZ.109 4 -75 Z poważaniem

: 1 X X U \ X X X \ U U X \ U U U M U * \ U * U

1  ^ * s s s « *  i
| (  T o w a r z y s t w o  w z ą j .  u b e z p i e c z e ń  ",

-n>4ri3 H iT W r - O ^ T - T © ,
i  założone na  podstaw ie kuneesj' W ysokiego c. k. J C  

^  M inisterstw a sp iaw  w ew nętrznych z 9 grudnia 
. > 1891 do 1. 22751, rozpoczęło sw oją czynność X €  

z dniem  15 w rześnia 1892. ^

5
„A K IE S T R “  oparty ua zasadzie wzajemności wo- 

, Uh ich członków, ubezpic za wbzelki ruchomy i iernchomy 
m ajątek przeciw bzkodom ogniowym, pod najkorzystuiejszy- 
mi warunkami i j olicza możliwi0 najniższę premię.

Wszell ie szkodj likwidują się i wypłacają natyok- 
miast po pożarze. , C

Fundusz zakładowy „Liniebtiu“ wyuosi ua razie 50 000 -r-rj 
. r złr. Tak lundusz zakładowy, jak  i kontrakty zawarte piej- j K  

wi zeiui Towarzystwami kontrasekuracyjneiui. umożliwiają ■ > 
„Dricatrowi“ przyjmowao ubezpieczenia na jak  największe ' 
sumy.

, Na mocv ukłaou zawartego a Towarzystwem wzaje-
mnych ubezpieczeń w Krakowie. — „Dniestr" przyjuujeubez-

K pieczenia ia życie we wszi lkich ta iżUwych koiabinacjach.
Druki, ja k i  wszelkie bhższe wyjaśnienia podają Agen 

J ci. ustanowień we wszystkich miast, :k i miasteczkach, jak  
‘w, również we większych wsiach, a także

— I U y r e f c o j a  „ I I m e e t r u “
U

we Lwowie, ul. Teatra'na I. 8.

P ie rw szy głuw ny i w yłą czn y skład serów deserowych 
i szwaicarsklch tak krajowych jak i zagranicznych

LEONA SYKUT0WSKEEG0
w  " w i r a l r . o w j  e ,  U . 1 J c a  S i s e w a l t a  1. 1 2 .

poleca następujące gatuDlci, a to:
Ser Romadour . . kilo 70 ct.

.. 12 „ „ Liimburski. . .  „ 30 „
„10  „ „ Kminkowy w laskach „ 50 „
„11 „ Szwajcarski krajuwy „ 70 „
„ 5 „ „ Ementaler . kilo 1 złr. 50 „
„ 90 „ „ Eidamer . . „ 2 „ - -  „
.. 40 „ „ Roąuefort . „ 2 „ 50 „
„ 1S „ „ Panneza.i . „ 2 „ — „

1S „ Nadto pcsiada jeszcze mne tu nie

Ser deserowy najprzed. szt. a 20 ct.
Imperial .
iupejjin . . . „
Ni ufchatelsLi . „
Liptawski do piwa „
De Brie . . . „
Do wina „
a la' Hagenbergski „ 
Camerbcrto

wym ienione sery tak Krajowe jnK 1 zagrrmiczne, radzież miód powi
dło, śliwy,ogorki, ryaze, grzyby, BULION, słoninę, smalec, mnsło 
8°lone 1 d^secowe, bryndzę / r«by wędronc, — Zaopatrzywszy- swój 
skład w towar doborowy, polecam się i nadal łaskawym względom 
1214 Sż-nounej P. T. Publiczności. 8 120

r > x x t i x n n u x n n > t n v > x t t x n ^ * t
u  s L : .

O . k . uprzyw.
P i e r w s z f ,  B t y r y j s k o ^ p o t B T c

7 A B IR Y K . I i  M A R H E G R Y N
(dachówki, kafle, pomniki, płyty, posadzki itp.)

w  S r a k o  w i e ,  Z w i e r z y n i e c  1 . 4 0 ,

poleos Y p c h ó w k i o g i i i r t r w a l e -  absolutn ie nieprzem akalne, z m asy patentowane) „Mar- 
rw ane,.  ̂ Jak również, przyjm uje w szelk ie obstaiunki w chodzące w zakres 

au l niai'8ki. P róby na żądanie w ysy ia  się bezpjatnie. i s  10 96

|P ie r w sz e  Towarzystwo tk aczy^
od r. 1832 istn iejące w EORlJZYNIE (oboli K rosna), H

! poleca Szanownej P. T. PuDiiczności wyroby czysto lniane,
• jaz: p łó tn a  00 najcieńszych do najgrubszych gatunków 
p łó tn a  pólLielone i szare, d r r l l  zirt na libirje, dy ink5 

", zwykłe ' adamaszkowe, ręczn ik i zwykłe, adamaszkowe ^  
^ s ; i  kąpielowe tureckie, obriiMf białe i kolorowe ze serweta- 

m i,"chustk i, fa r tu szk i, śc ie rk i i t. p. w zakres tkactwa 
A ’ wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsył? się franco.
Z  27 s  104 D Y K E K O J Axxxxxxx*xxxxxxxxxxx:

W a ż n e  Clą 
P P .  A r c h i t e k t ó w ,  B u d o w n i c z f c l i  i P r z e d s i ę b i o r c ó w .
W dniu I maja r . b. została  w Łagiewnikach obok Podgórza pu

szczona w ruch nowa pierwsza

PAROWA FABRYKA CEGIEŁ,
o r a i  w s z e l k i c h  w y i - o h ó w  g l i n i a n y c h ,
.1 mianowicie: cegieł ojiiictrw alych, cegieł fasadowych, „Yerblen- 
ierów“ , zendrówek, „Kiinr.iP-ów‘ , cegieł studziennych, jzemsów, 
rur drenowych, dachówek i t. p. — p iec patentowy zbuuowany 

weJfug najnowszej konstrukcji.
óaterjal do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 
pi/ez pierwsze powagi fachowe.— Wyroby wszelkie uskuleu/niriK 
1 ędą pr.nktualnie i dokładnie według rysunków PP. Architektów 

i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje jnź obecnie o każdym czasie

Za."ząil dóbr „ŁAGIE .YNIKI" poczta Podgórze.
Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Auolf Kirsuht 

ulica Sw. Sebastjana 30.

Odznaczone medalem i dyplomem zasługi

Słynne płó na korczyńskie
poleca i sprzedaje najtaniej •

FABRYKA WACKA Mieczysłatra GONETA »
W  . y . o r c z y n i  o  p. l c  0 0 .

Czysto, świeże i trwale, czysto iniaac wyroby płócienne, Łuit, 
we i apretowane, a mianowicie. mofna; weby, dymy, chustki 
webowe du no=a, ręczniki zwykłe i zdrowotne, obrusy, ser
wety, ścierki, drelichy, jakoteż płótna dom. szare 1 blicn wane 
na sic miki, wory i t. p. w yroby v zakres tk..etwa wch odzące.

Prooki z zadanych gi uuuk.rty gratis i franm.
UWAGA. WszeL.ie zamówienie wykonuje się szybko 1 s taran 

nie orosto z fabryki, żaan /cb  bowiem uie utrzym uje 
skłs iów. 160 1 ?

riafinerys nafty Adama Skrzyńskiego
w  I j I B U E  z y

s ta c ja  pocztow a, te leg raficzna  i ko lejow a w Z agórzanach  
poleca przy naachoJzącyra sezonie zimowym

SALONOWĄ NAFTĘ BEZPIECZEŃSTWA
nibcksplodującą naftę gospodarską 

oraz ja k u  specjalność fa b ry k i

naftę cesarską (Kalseroal)
M arka zarejestrow ał.0.

odznaczona ua  w ystaw ach  w P a ry ż u  1S89. A ntw erp ii 188ii, 
T rjc śc ic  1882, K rakow ie  188G i P rzem yśla  1882 n a ju y ż  
szem i n ag rod"m i, lako naftę nieekspiodującą bezbarwne i bez 
wonną, palącą się to lampach każdej konstrukcji ja sn y m ' nie- 
kopcącym płomienmm. N afta  cesarska przedstawia w używa
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy 
przewróceniu palacej się lampy, może być przeto używaną ta 
kże i do kuchenek naftowych.

Czyniąc zadość widoki otnie objawionym życzeniom, wy
syłać będziemy ..aitę z dyslylarni w Libuszy m°tylke w ime- 
rykari!ikf°l: baryłkach, zawierająccli po '40  do 150 kl. nafty, 
'ecz także i w beczułkach po lOu i 50 klg. oraz balonach po 
10 i 20 ..lg.

Dla dugodności n.iszych P. T. udbiucców urządziliśmy 
i zaopatrzyli we wszyslkit gatunki nafty magazyny w poni
żej wymienionych miejscowościach, a zamówienia na naflę 
przyjmują i po cenach fabrycznych wysonują:

AT K rak o w ie : dla m. Krakowa i okolicy p. M arceli 
K usz, al. Wiślna 1.

We L w ow ie: dla m. Lwowa i okolicy p. P . M iączyuski, 
ul. SSykstuska 47.

IV  P rzem yślu : dla m. Przemyśla i okolicy SL lad naf
ty  J .  W ik tu ra  i  Sp. ulica Franciszkańska.

W e AYiediiiu: dla m. Wi-dnia, Niżrzej i Wyższej Austrii 
p. L iudlicim  iS p .  KanLor I. Giselastr, 11, Maga
zyny w Zwischenbmckcn.

D la  S zlązka : p. Leon K lebind.-c, Kantor i magazyn 
w ’P riyos, Banhof Mbrisch Ostrau.

D la Czecli i M orawy W a.irou Abtlmllc.ng d e r  An- 
g lo -Ó ste rr B an k . Kantor w W iedn ia  I. Ser 
ritengasse. Magazyny fil je w P ra d z e , O łom rueu, 

P rzy ro w ie , Chebie R eichenberg , 1 P a rd u b itz .
Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości P.- T. 

Panów Odbiorców z prowincji, że przesiane wprost do fabryki 
zamówienia wykonywujemy z uwzględnieniem wysokości taryf 
kolejowych wprost z dystyiarni w Libuszy lub z powyższych 
skłauów. 1225 15 30

Cenniki i próbki wysyłamy n i  ź ą i n i o  grat is  i f ranc i .

W .  B a z o s  w  K r a i ć i i D i r i e
llynek giówny 1. 35 (Krzysztofory).

SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK
na Wina, Piwa, Szampany, Butelek patentowanych 
z zamknięciami, Butli kopzykowych (Demijohne) i t. p 
„akcyjnego .;Towarzystwa dla przemysłu szkła dawniej 

FRJEDR. SIEMENS" w Neusattl i w I/reżnie,

„Depot generał de Compagne des Cnsialleries 
de Bacoarat a Paris“.

Oprócz szk ła  czeskiego, p o rce lan y  czeskiej i  f a 
jansów  ang ie lsk ich  i t . p . firm a  o o leca  sw ój

BCGATC ZAOPATRZONY SKŁAD

7. p ie rw sz o rz ę d n y c h  firm  w iedeńsk ich  i z ag ran iczn y ch , 
szczegó ln ie  zaś w ielk i zap as i w ybór ,ob ecn ie_ tak

ulufciopycii lairp stojących (Standerlampen) i t. p.
o 3 0 %  b lisk o  tan ie j ja k  w sk ła d a c h  w ie d e ń sk ic h , oraz

towarńsd , i bronzowjeh.
Magazyr. pos.aua wielki zapas tow arów  służących  ,<lo 

codziennego użytku,-L tóre sprzedaje po cenach m ożliw ie n a j
tańszych  i tak napizyklać1:

12 szklanek g ładko  szlifow anych 00 ct.
G a rn itu r  z szk lą  czystego_z obw ódką m atow ą, zawierający 

12 szklanek
kieliszków  do w ina 
k a ra fk ę  do wody 
L ararkć  do rum u 
kie liszk i do w ódki 

G a rn itu r  do m ycia, uzdobiony
12 nożyków  z tizo u k au u  n iajo iikow em i za 1 z łr .  i t. p.

P rz y  za k u p n ie  w ypra w , urządzeń hotefowycó i restauracyjnych 
o ra z  p rry  -viękozych aakupnach Kółek rolniczych lo d sp rzed a jący o b ), ja k u te ż  
innych większych Odsprzedających o d s tę p u ję  r a b a t ; rów n ież  u d z ie lam  ns sp ła tę  

f /m ie s ię c z n y  o seb em  m i znanym  bez do liczen ie  n ad w y żk i. 69 6 20

Poszukują ponieszka- 
nia w śródmieściu od 
1 kwietnia, złoconego 
z 3 pokoi i kuchni na 
parterze lub na I om 
piętrze. Wiadomości 
udzieli Wny G-lixelli, 

jubiler. i65 2 3

RESTAURACJA

TURLIŃSKIE30
w K rakow it,

w io te lp  „pod RUŻ4".
O b  J a d  z a  1 z ł r .

siuarteJc 16 go L u leg o
Kapuśniak klarowany.
Rosół strudel z mięsa. 
Cousomme Garbiu.

. jf 1

M
h iM I
W:.t. »
DJ
fc X

uajka Mayerbeer.
Kiel faszeiowany.
Sztuka mięsa): sos grzybowy.

V/ieprzowa duszona.
Zraziki paryzkie.
Kotlet saute a la Strassburg.

m .dyń angielski zapalany. 
Naleśniki z kapustą. 
Galaretka nnaosow a.

PEZYBCE.Y
do robót filigranow ych, j a 
ko t o : druciki, sprężynki, 
bnloniKi, im itacja z ło ta  i 
sreb ra  w różnych kolorach 
i t. p. peleca w  w ielkim  

wyborze

Jan Dziewoński,
ul Halicka 1. G we Lwowie.

12
1
1

!

m  B / I r .  8 0  c t .

z łr .  20 c t.,

x ^ n x ? i x t t « x x c t t t « h n ‘ t x x .  i
Z E I - A - r i T r D l E I a  H

$  M c h a k  K a r a s k  1
w KRA-KOWTE, Hały Ryrek 7.

poleca

I • JSTJK. W I E I X , X I  P O S T
H Y B Y  B Ó Ż F E

w  marynacie i galarecie oraz KAW IOR, SAR
DYNKI prawdziwe, francuzkie, codzień świeże 4* 

S P R 0 TY  kielskie, BUC 'LINGI i Ś LE P Z IE
^  SE R  praw dziw y E m m enthalei po złr. 1-20 klg. L 
k . ) SE R  krajow y (Groyer) „ |  — -72 klg r

BRYNDZĘ w ęgierską „ „ — ‘64 klg w
ŚLEDZIE M ARYNOW ANE dobrze przypraw ione k ! 

^  po 12 ct. za sziukę. 162 i 3 ^

x x x x x x m t x K « t t t t t t x x x x x x

J ó z e f  K om orow sk i
Z © f I F H U a l 3 t r ! 3

we Lwowie ulica Akademicka 1. 5
wielki wybór

| zegarów, zegarków i łańcuszków
złotycl) I srobruycli w najnowszych fasonach

sp rzeda ję  po um iarkow anych  cenach.
Przyjmuję naprawy i wykonywam takowe z °ałą  sumienno 

ścią i umiejętnością jako specjalista.

Teeftls, W A N C Z Y C K I E G O
Z n K f t d  a r t y s t y o z u y

dla REPRODUKCJI FOTOGRAFICZNEJ
we Lw ow ie, u lica  Łyczakow ska 1. 86,

Dolecą się w wykananiu na sposób Angerera i Góschla we 
Wiedniu

kliszy cynkowych do druk a
(tańszych  ja k  drzew ory ty ) w rozanaitych gatunkach, jaso to:
Auiutypie, cynkografie podług 

rysunków tuszowych akr/a- 
reli, oi>razów ol-jnyrli i fo
to jrafij.

C(nmi°i- iie uyiikografi" z au- 
lograficznych rysun1tó\» piór 

owych, kredkowy°b i z od 
bitek litograficznych.

Fotctypie, cynitogiafie podług 
rysunków piórkowych, pę- 
dzlikowych, k o d  k c w y o h, 
sztychów, miodziodrukuwych 
staloryiów i urzeworyiów.

Fotolitografie żelalynowe, Ni
pie do przenoszeń na ka 
mień do litografii.

Następnie wykonuje wszelkie klisze dla pp. • npców 
i Przemysłuwców i dla przedsiębiorstw, jako Lo: .ns raty , kii- 
sze do in8eratów, do cenników i t. p.

Poszukuje się
większego majątku w ziom:, 
do nabycia w Galicji, lab na 
Bukowinie. Zgłoszenia pod 
literą X. przyjmuje biuro 
dzienników L. Piohna Lwów 
aliea Karola Ludwika 1. 9. 
wszelkii pośredniotwo wy- 

klnozone. £<m  i 5

Ogbowe tim i
azjiane ja s o  najtrw alsze

posiada w wielkim wyborze

zaslad pugneuowy 
„ C O N C O R D I A "
J. K. Fękalskt go

1335 w Kreucowio. o 10
O  e n y  r y c u r r e

W spólnika 
lub dzierżawcy
poszukuje się do pewnego, 
od la t kilku istniejącego 
i dobrze rentnjącego s*ę in
teresu. Kaucja" wymagana 
400u złr Zgłoszenia przyj 
muje Administraoja „Kurj. 

PolskY pod lit. S. G.

Ziółka piersiowe
D r a  S e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw  choro- 
boL ułneowym m lanaw lole: u- 
no p ywyt katarom , kaszlowi, 
zapa>nnlu 1 g trd ła  chryioe, za- 
flegmlenu i x. p.
2 0  o t . ,  za  stempel i epi so- 
w am e o 10 c t w ię jj. Di n a 
bycia w  aptece „pod z ł o tąg łu  w ą“ 

Leona Rosnera w Krakowie.
1157 25 40

B i u r o  t r y w i S i d o u r c c e  

JÓZEPA EI RKI E
Lw ów , T ry b u n a lsk a  4. 

Poleca: Guwernantki, Buny, Pan
ny służąee, Klucznice Oligjalistów, 
prywatnych i wszel„ j służbę dwor
ak i miejską, z najłepsiemi reko- 
mendnej-m' 'Dzierżawy majątków 
mniejszych i wieBzych poszukuje.

3 14

Nowo utworzony
SKŁAD

sreber cMńskicń
z renomowanych fabryk 

s gy, a ra u c ją  (Ltugolelufej try ra- 
lo śc i, po b a ’’(lzo n iskich  ccuacli 

poleca

D. Kośn erski
Lw ow . pl?c Marjacki I. 3,

od ulicy Krętej obok hotelu 
ŻORŻA.

UIustroyvauc cennik:’ n a  żąd a 
n ie  g ra tis  i frau e* .

Parcela budowlana
w środku Bynku Klepar- 
skiego jest zaraz tanio ło  
sprzedania. Wiadomość: Ba 
zar meblowy St Michałow
skiego, Kraków FloriaAska.

1-14 4 10

Z dniem 1 stycznia 1893 r. otwartą została 
w  K r a k o w ie  R y n e k  g łó w n y , 1. 5 , I  p ię t r o  (o L o k  

T T n y o h  b r a o i  3 U e w d k io h ) ,

Filf taro êj farblenf 1 pralni chemicznej
Ferdynanda Slckenhsrga Synów

W  W I E D N I U .  39 6-52
Filja przyjmuje wszelkiego rodzaju ubrania męskie, 

damskie i dziecinne, jakoteż uniformy do farbj' i prania 
chemicznego w całości bez prucia, z pudszęwką i wakowa
niem; ważne szczególnie dla pp. oficerów i urzędników 
pań=LWOwycb,

Połyski z ubrań kamganiowycli usuwa się według 
własn :j metody niezawodnie.

Zakład nasz przyjmuje także do czyszczenia oprócz 
./°za)kiego rodzaju gard iroby, nulerje na meble, po tjery 
kordry, dy any, koi mai prawdziwe, parasolki (w ca ło ś i), 
szale, chustki, liranKi, rękawiczki, krawaty i t. d., jakoteż 
farbuie według nowej metody „a Ressor‘“ materje i su
knie jedwabne, pluszowe, aksamitne, oraz ■ pióra i -wszel
kiego n idza.ii! pozamenterje.

W szelkie za m ów ienie z G alic ji p rzy jm u je  ty lko  
fiijir nasza yv K rakow ie , ltynek  g łóym j 1. 5, 1 p ię trc . 

Polecając się łaskawym względom Szan. Pnblicznosci, 
- p r o s i  o liczne zamówienia ^w.T-sBE|,ł3.

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  b a n k n o 
ty  z a g ra n ic zn e  i m onety  kupu je  i s p rz e d a je  pod  n a j- 

'lo rc jrln in jsz tT iF  w aru n k am i

w  K r a k o Y v i e ,  H y a e k  1 .  3 0 .  Z i a c e n i *  
z  p ro w in c ji u s lc ń e c in ia  s ię  o d w ro to ri p n c z t  i b r  t i -  

l ic z e n h  n ro w iz ji.

Wydawcy naczeloy i odpowiedzialny redaktor: Cr. Jlózef Orłowald. Drnk Wł. L. Aczyca i Spółki, pod zarządem Jana Gadowskiejo
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